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Z W I E D N I A .
1S sierpnia.

(:» M inęły czasy —  jeżeli wogóle były k ie­
d y  — w których co roku naataw ała pora 
m artw a, w k tó ry  tu  ustaw ała wszelka pojity 
ba og zmał łudzi i ludy i dyplom ację letni 
sen. Za naszych dui m ają się rzeczy wręcz 
oam ienuie. W praw dzie parlam enty pauzują, a 
s tąd  pow staje p o zó r, że obro ty  polityczno- 
dyplom atyczne ta k ie  są w strzym ane; lecz 
żleby na tem  wyszedł każdy rząd , k tóryby  
przypuszczał, łe  ten p rz ó r  je s t praw dą. I  w 
polityce wewnętrznej i na szachownicy m ię ­
dzynarodow ej g ra nie ustala ani na chwilę. 
C zesi, k tórzy  się w parlam encie sami umce 
stw ili, sprow adź li jako  następstw o tego fa­
k tu , iistąp .em e m in istra  czeskiego, gdyż me 
m a na razie miejsca d la  niego w rządzie, 
ijtóry je s t przez Czechów zwalczany T a  k lę ­
ska Csechów , a  trynm t N iem ców, wywołuje 
gorycz i gorąc/.kę u ludu em s k ie g o , który 
precz niesum iennych ag itatorów  od wielu la t 
je s t dem oralizowany i nr. m anowce uw odzony. 
I  o to  zaczynają się m nożyć znowu wypadki 
dsiL iego fsnatysm u, ślepej w ściekłości, napa 
d y , o tr-a iy  i bitki. N iem cy podnoszą k rzyk , 
korzystają ze sposonnoóc., odsłaniają cale 
sp isk i na spokój puhliesny w Czecha, h i na 
M oraw ie N astępstw a ruusią  być d la  C ze­
chów  sm utne, stanow isko lewicy liberalno- 
niem ieckiej staje się córa* silm ejszem , ruąd 
m nsi jej przyznaw ać coraz więcej w pływ u, 
kura  id iie  stanow czo na l e w o . . .  z konie 
crnośoi H r . T aafte urnie zażegnywać bnrze przez 
to , i e  je  uprzedza, że sam się poddaje a k tu ­
alnem u prądow i, że pozwala się nieść przez 
jego fata, bo tym  sposobem  u trzym uje się u 
góry  —  Jnbo zbacza w edług p rądu , czy na 
praw o, czy na lewo Zboczenie na lewo n a ­
paw a obaw am i żywioły dawnej praw icy. J e ­
dne z nich radeby  prow okow ać otw arte  zer­
wanie s  h r . Taaffem  , są  to  Konserwatyści, 
o tem peram encie tm odoczesk iin ; inni, h r 
H buenw arth , zachowuje równowagę um ysłu, 
uznają konieczności, k tórym  rcą u leg? —
0 de r d o ła , najm niej—  m e K orą udziału w 
cacsennem  działaniu, nie b iorą udziału zatem
1 w wiecu Katolickim w L incu, natom iast n a ­
w ołują do  tego, czego oddaw na doaonała le­
w ica Złożona z rozm aitych żywiołów, sia ła 
się przecież zjednoczoną i karną . W  tem też 
leży słabość daw nych żywiołów praw icy, że 
są  rozprosz one, sprzeczne z sobą, nie karne, 
i e  m e ną tem  sam em  zdolne do rządu, do 
póki trw a ten rozstró j. D lategu to  w tej chwili 
na poważny wzgląd *asiugnje głos 6 onserva- 
tive Correspondt nz, organu hr. b  ih en w erth a , 
k tó ry  pow iatu-: „S tosunki polityczne (w e­
w nętrzne) znajdują się w otw artem  p r eMle­
n ia , k tó re  może łatw o p rsejść  w stan  zapal 
ny. L ew ica dąży i wyznaje to  do pom yś ae- 
go  dla n ie j, dalssego rozsadzenia dawnego 
system u H r. T aafte  ulega je j o tyle, o ile 
znikała dla niego m ożność op ieran ia się na 
p ra w ic y ; me m oie on na niej polegać. O tóż 
dii* konserw atystów  je s t  w sk azan em , żeby 
się oparli nsilowaniom  lewicy rozbicia do 
srozętnego żywiołów dawnej p raw icy , przez 
rów nie silną dążność do  przyw rócenia wc 
w nętrznej jedności i mocy K ażd a  sec*- ja  w 
łonie praw icy je s t ty lko  d la lew icy w ygraną

i musi przed hr. T aafte staw ać jako  ostam ie 
n a s tę p s tw o , czy mu to w ypada dokonać sa­
memu przyw rócenia lewicy do steru  rządu , 
czy leż zdać to  ju ż  na kogo innego11.

O to  g ra  nieustająca ; nie siła lewicy, ale 
błędy Czechów, ale rozstró j praw icy są p o ­
wodem zwrotów  i faktów  zuam iennynh w po­
lityce wewnętrznej. Polacy na szczęście m. gą 
stać jeszcze na uboczu, przygiądau się te grze , 
ale ciąży na nich obowiązek ty lko  jio  czasu 
grać rolę św iadków . W danej chwili muszą 
się wm ieszać, poniterow ać, żeby inni, p rze­
ciw nam  nie wygrali.

Nieomylność czy oowaga?
P od powyższym nagłów kiem  om awia V<<- 

terlnnd spraw ę zakresu władzy O jca św. w rze­
czach politycznych. Ja k  wiad.im u, najbardziej 
ak tualną je s t ta  spraw a we F ran c ji, gdzie to- 
t zy się bój polemiczny pomiędzy wiernymi 
Stolicy A postolskiej katolikam i, a szczątkam i 
daw nych stronnictw  m onarchicznyeh A le i 
w A ustro-W ęgrzech  w osta tn ich  dn ach zda­
rzyła się sposobność do jej om awiania. T ere 
nem był wiec kato licki, powód do dyskusji 
dal ks. E dw ard  L iech tenste in , k ióry  zauw a­
żył, iż S tolica A postolska je s t w piaw dzie po­
wagą, ale nie nieom ylną w rzeczach polity 
oznych. O becnie zabiera glos w pom ienionei 
spraw ie najpoważniejszy organ katolicki w 
A uh tro - W ęgrzech. Posłuchajm y jego Wywo­
dów i wyjaśm en

D yskusję  wywołało w yrażenie referatu  w 
sekcji dla stow arzyszeń Z jazdu kato lików  au- 
strjack ich , przypisując O jcu  św, muc okre 
lam a (bestim m en), ja k  postępow ać m ają ka­

tolicy wówczas, gdy ze spraw am i polityczne­
mu w;ążf Bfę spraw y religijne. W  toku  d y ­
skusji reteront, powołał się na cy tatę listu  
Leona X I I I  do b iskupa z G renobli, p rzy to ­
czoną przez Yaterland. O becnie Vaterland 
broni wierności nowego przek ładu , p rzytacza 
ją c  d->słown'e te k s t francuski u stępu , o k tó ­
rym  mowa.

L is t ro zp o o iy ra  się ud uwag i, iż istnieją 
katolicy, którzy dla tego są rłfractaire4 (o- 
porni), gdyż nie przypisu ją O jcu św. władzy 
w rzeczach politycznych W obec nich L e ­
on X iJ  zaznacza, iż pozostaje przy daw niej 
wyrażonych m niem aniach o stosunkach fran 
ouskich i mówi między innem i :

(Jeśli po lityka je s t ściśle złączoną z in te­
resem religii, ja b  się to dzieje obecnie we 
F rancji, S tolica A posto lska je s t  pow ołaną do 
o k r e ś l e n i a ,  jak  m ają postępow ać k a to li­
cy, aby skutecznie brom .i dobra relig ii, k tó ­
re to  dobro je s t celem ostatecznym, w szech­
rzeczy)

W  dalszym  ciągu praw o swoje określania 
(de dćterm iuer) postępow ania kato lików  w y­
wodzi O jciec św z piastow anego przez się 
urzędn aposto lskiego (en vertu  de nótre m i- 
nistere apostolique).

T yle polem iki Vaterlandu w sporze o c y ­
ta tę. O dnośnie do  kw estji, czy S tolicy  apo­
stolskiej przysługo ie nieom ylność także w rze­
czach politycznych, podnosi o rgan w ied eń sk i;

1. Iż  jakkolw iek  rzecz polityczna per se, 
sam a przez się nie należy do zakresu tych, 
o k tó ry ch  papież naucza ex cathedra tj. nie

om ylnie, to  przecież per aceulens, p rzypadko­
wo, w niektórych razach, rzecz polityczna 
uia równocześnie stronę relg ijuo -m ora luą, a że 
co do tej ostał niej S tolica A postolska w yda­
wać może orzeczenia nieomyiue, s tąd  poe.lio 
dzi pozór iż „K u rja  m irsza B ę do polityki

2. N iezawiśle od pow yżij wymienionego 
w ypadku, k tóry  zachodzi osobliwie w sp ra­
wach ogólno kościelnych, przysługuje R zym o­
wi w ładza dyscyplinarna, k tó ra  polega na 
mocy „ok reślan ia11, ja k  m ają postępow ać w 
poszczególnych w ypadkach wierni, aby nie 
obrazić obow iązujących w Kościele zasad mo­
ralno-religijnych

N ie zastosow anie się wówczas do orzecze­
nia S tolicy A postolskiej je s t grzechem .

3. N ieraz O jciec św. „określa11 postępow a­
nia, ale tylko je  „zaleca11, „doradza". Jak o  
przykład  powolnej łagodniejszej form y obja- 
wieuia się władzy dyscyplinarnej R zym u, 
przytacza Vatrrland głos L eona X I I I  do k a ­
tolików niem ieckich w spraw ie septeuuatu  i 
przeciw staw ia go listom  i encyklikom  do 
katolików  francuskich. O d tych osta tn ich  O j­
ciec św. utanowczo żąda synow skiego p osłu ­
szeństw a i nakazuje im zachow ać w ierność na 
istniejącej konsty tucji państw a.

LISTY 0 WYCHOWANIU.
W ojciecha hr. D zied uszyck iego. 

f -w ó w  1892.

(Ciąg dalszy).

i " le  ' fizyczuem wychowaniu. Pew ność sie­
bie uwidoczni się ty lko w tedy w człowieku, 
jeżeli da mu się zawód ten właśnie, do k tó  
rego jest powołany. Inaczej stanie się n iena­
turaln ie tem , czem się «tał będzie ty lko prze 
brany za księdza, urzędnika, lekarza, będzie 
działał opacznie, niepewnie, jak  człowiek zam ­
knięty  w ciem nym  pokoju. P o w o łan ie— z d a ­
ni* m au to ra  —  objawia się szczt-gólnem za ­
m iłowaniem do pewnego rodzaju  zajęć. Przy- 
•zły kap łan  z pow ołania będzie wiecznie za ­
ję ty  m odlitw ą, pizysz y - malarz, lub rzeźbiarz, 
będzie szczęśliwym ty lko  w tedy jedynie, gdy 
będzie mógł rysow ać lub  modelować.

W poznaw aniu upodobań a zatem  i pow o­
łań, trzeba w iększą uwagę zw racać na trad y ­
cjo, boć zamiłowaniu dzieci zazw) czaj byw ają 
odziedziczone. W rodzinach oddaw na rolni 
czych, chłopiec wiecznie będzie tęsknił Jo  
wsi. Rów nież 1 dziew czyna będzie najszczę­
śliwsza kobieta i najiep.ej spełni swe obo­
wiązki, jeżeli życie spędzi W otoczeniu po- 
dobnem  do tego, w którem  wyrosła. P raw d j 
te byw ają dziś zapom inane.

M ieszczan in , kupiec czy rzem ieślnik odry 
wa syna od sklepu lub w arsztatu  i daje  m u 
to gim nazjalne . uniw ersyteckie w ykształcenie, 
k tó re  człow ieka czyn1 niezdolnym  do pracy 
fizycznej i egzystencji niezależnej od sts lych , 
przez rząd wypłacanych pensyj Przez to  nie 
w ytw arzają się u nas tak ie  tradycyjne rodzi­
ny o jednem  i tem  sam em  przez k ilka poko ­
leń zajęciu, k tó re  byw ają ch lubą, pożytkiem  

silą każdego narodu.
T rzeci, wreszcie nieodzowny warunek do­

brego wychowania, to  delikatność uczuć, nie 
w rozum ieniu X V I I I  w., ale zdrowe i nie-

przesadue poczucie, czem kiedy się drugich 
obraża.

N ajw spanialszym  z w szystkiego, co au tor 
mówi o formach życiowych, w ykw incie salo­
nowym, galanterji i kurtuazji tj. o całym s to ­
sunku  mężczyzny do kobiety , je s t rozdział o 
honorze.

Suderm ann nie byłby tak  nijako zakoń­
czył swej sz tuk i, gdyby był doszedł w a n a ­
lizie pojęć ludzkich o honorze do poglądów  
au to ra  A utor odróżnia obowiązujący dziś k o ­
d e k 1 honoru, k tó ry  je s t dziełem rycerstw a 
średuiow iecznego, od sam ego poczucia hono­
ru, wrodzonego każdem u praw em u człowie­
kowi.

(,'zlowiekowi chodzi uaturaiu ie o to, abv 
go ludzie szanowali, aby się z nim rachowali 
i na nim polegali, pragnie się tedy w ydać 
słownym  i dzielnym  człowiekiem. R ozbudze- 
uie tego poczucia honoru je s t bardzo ważnym 
czynnikiem  w wychowaniu, natom iast trzeba 
się strzedz od w drażania w m łodociane dusze 
tego, co było spaczonem  w pojęciach średnio 
wiecznego rycerstw a T u należy czcza juna- 
kerja, płacenie d ługu karcianego przed d łu ­
giem praw nym , rozrzutność d la  dw orackiej 
wystawnośui i p rzyprow adzanie kobiet do wia- 
rołom stw a napraw iedów iaue czczą nazwą don- 
zuańsfw a.

M łodzieniec wychowany w edług tak  popra­
wionego kodeksu honorowego sposobiłby się 
też dobrze do życia obyw atelskiego.

,O b o w  ą iek  obyw atelski mężczyzn tyczy 
„ s ię  przedew szystkiem  usług pub licznych , 
„czy to ekonom icznej, czy to m oralnej na tu - 
„ry; te usługi byw ają wykonywane, zwłaszcza 
„przez ekonom tazuą pracę w łonie stow arzy­
s z e n ia  lub  gm iny, będących zdiobm ałym  
„obrazem  n a ro d u ; przez urzędow ą pracę w 
„łonie różuych organizm ów politycznych, czy 
„to rządow ych, czy to obyw atelskich , a na- 
„re zcie przez służbę wojskową M oże w re­
s z c ie  mężczyzna pełnić sw oje obow iązki o- 
„tiyw atelskie zupełnie sam odzielnie jak o  uezo 
„uy, a r ‘vsta lub  lite ra t. N iew iasta w tem 
„w szystkiem  bywa ty lko  pom ocnicą mężczy- 
„zuy, a jeżeli działa sam oistn ie, je s t to za- 
„wsze zdarzeniom  rządkiem .

„P om oc niew iasty jednak  je s t  ogrom nej 
„w agi, równie doniosłą, ja k  czyn mężczyzny, 
„a zależy na wytworzeniu atm osfery  m oralnej, 
„w której dzielność mężczyzny w pełni -ię 
„rozwija.

„D o tego życia obyw atelskiego, urzędowo 
„grom adnego w cześnie, zw łaszcza chłopców 
„zapraw iać należy

„Ju ż  w nauczaniu trzeba  się s ta rsć , aby 
„chłopcy umieli p isać  ak ta , rachuuk iT kw ity . 
„ Przedew szystk iem  zaś trzeba dbać aby w 
„szkole pauuw alo ścisłe koleżeństwo. T rzeba 
„bowiem , zeby naród się zrastał w je d n ą  oa- 
„łość przez w spólne koleżeństw o m łodzieży.

„T o  Koleżeństwo pow inno sięgać poza szku- 
„lę i obejm ow ać dzieci z różnych szkół 1 po- 
„winno być tak  narzucone przez w spólne za- 
„zabaw y, wycieczki, um undurow anie i regu­
la m in ,  aby  się chłopcy od tego koleżeństw a 
„usuw ać nie mogli ani przez a ry stokra tyczną 
„próżność, ani przez dem okratyczną n iechęć1-

Święte to  słow a au tora .
 ̂ P o  takienc w ychow aniu z la t m łodszych 

nie w idzielibyśm y na uniw ersytetach p an i­
czów oddzielających się od reszty  kolegów.

Bogaci nie w tem by szukali odznaczenia, 
że noszą eleganckie ubran ia , pals kosztow ne

cygara i su te hekatonoby papierków  reńsko- 
wych niosą w dani bogini W enerze, ale s ta ­
raliby  się o rozwój i podniesienie koleżeń­
skich lnstytucyj, m ających na celu in te lek tu ­
alną 1 m aterjalną p  m oc uboższych.

{Ciąg dalsza na^taid).

Z prowincji.
Z D o b c z y c  od mieszczanina F  R. o tr z y ­

mujemy smutny obraz tamecznych stosunków. 
Przed la ty  15 nie było tu  ani jednego żydka, 
w szystkie sklepy i handle były w ręku kato­
lików, więc miasto żyło szczęśliwie, rozwijało 
się i rosło w zam iżności i dobrooyrie, Mie- 
8’czanin dobczycki był znany jako przedsię­
biorca pełen «prytc i odwagi w pomysłach 
Dziś wszyscy bezwładnie opuścili ręce wobec 
rozpanoszę lia się żydów.

Pierw szym  z hałatowych przybyszy dnbezy- 
ckich był najbogatszy dziś z całego m iasteczka 
kupiec, który dziś lirera lm e trzęsie całem m ia­
steczkiem . Do fortuny  swej doszedł przez li­
chw ę, bo i sam się przechw ala, że osiedlając 
•ię komornem w Dobczycach miał wszystkiego 
22 z łr  w kieszeni. Mimo ustaw  przeciwko l i ­
chwie wszyscy tn  ug.nają się pod jei brzemie­
niem. Nie ma tygodnia, w którym by obeszło 
się bez procesów, egzekucji i licytacji sądo­
wych. Kto nie wpadnie w matm ę długn vye- 
kslowego, ten biedą przyciśnięty z pewnością 
da się namówić do brania tow am  na k redyt. 
H tóry zaś z mieszczan da się chwycić na ten 
lep, z pewnością ju ż  przepadnie ja a  m u c h . 
uw ikiana siecią f a -ęczą. Niedawno temo bie­
dna wdowa po wyrobniku wzięła na i r e d y t  
ze sk b p n  tow arn zą 50 ct. Dług ten w prze- 
c ągn 12 dni urósł do kwoty 2 52 z łr. Żyd 
znęcał się długo iad sw ą ofiarą,  wiecznie ją  
ściga 1 i prześladow ał nietłnsznem i żądaniami, 
aż wreszcie wytoczył jei p r o c e s s ę d z ia  odra- 
zn poznał nieprawdę pretensji oskarńycibla 
i kiedy kazał mn przysięgać, ton wyłgał się 
świętem „M ichsłków", w którym  to dniu ka- 
hał ma zabraniać żydom przysięgi.

I mówić tn  w. bec tego, i e  iy d z i nie są 
demoralizującym czynnikiem w społeczeństwie.

Z Vvitkowic J noszą nam dnia 18 s ie r ­
pnia. Nowy pożar zanotować należy w tej 
ńaszej nieszczęśliwej krain ie, k tó rą  n ieustan­
nie gcęb ią  powodzią i 0gnie. W  dnin 16 bm. 
ohoL  gadziny 3-ei w Ropczycach pokazał się 
ogiei P łonęła p itkn rn ia  i w net tuż p iż a r  
objął 23 domy w nlicy, obraca ąc je  w pe­
rzynę R atunek był rozpaczliw y, dwie nasze 
sikaw ki i sikaw ka z Sędziszowa prauowaly 
nieustannie. Na miejsce pożaru przybył p 
Michałowski, m arszałek z W itkowie, p. dy­
rek to r enkrowni z Sędziszowa i wiele osób 
duchownych. P . sta ro s ta  nakazał gminom Wi- 
tkowTice, R ech ty, Ononin całą noc czuwać nad 
ogniem 1 gasić go. Ze spalonych domów ty l­
ko niektóre były aseknrowane. W liczbie po­
szkodowanych je st tylko trzech chrześcijan, 
k tórzy  o trącili swoje m ienie, resz ta  żydzi. 
Z ratu jących s traży , jeden kom iniarz mocno 
został poparzony. Naz&jntrz widzieliśmy zno- 
wn ogień na górce plebańskiej; bliższych w ia­
domości niema X . K .

ZA K U KA.
POWIEŚĆ WSPÓfcCZESlA
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ZYGMUNTA fcACZKOWHEIEGO

(Ciąg dahiZf1.

B o co to  za b y t niskiego rzę d u , gdzie 
człow iek  m ający  w sob ie  cząs tk ę  sa m o is tn ą  
w iecznego  d u cn a , m oże istn ieć  tylko n a  je ­
d nym  p u n k c ie  ściśle ok reślonym  fizycznie 
i kiedy, je s t w Z aklikow ie, n ie  m oże być 
w W arszaw ie , n a w e t ja k  je s t  w pacacu, 
n ie  m oże być n a  fo lw arku . A p rzec ie  je g o  
d u ch , k tóry  się tak  ła tw o  i w o k a  m g n ie - 
n iu  p rzen o si n a  s ło ń ce  a lbo  n a  d ro g ę  rnle 
czną  a  n a w e t n a  na jod leg le jsze  m gław ice , 
w skazu je  m u , że m ógłby  m ieć taki byt, 
aby  j e J n 0Cześn ie b y ł w szędzie. I tak i byt 
je s t  jeg o  p rzysz ło śc ią . T o ż  i j a  pow iem  jak  
s ta ry  B alcer, choc iaż  ca łk iem  z innego  p u n ­
ktu w id z e n ia : Życie to  w ięz ien ie, śm ierć  to  
w olność. Jakże  m a łą  i śm ieszn ą  je s t  w nas  
obaw a ś m ie rc i!

D nia n as tęp n e g o  Z ak lika m ów ił, w m nej 
fo rm ie, a le  w tym  sam ym  k ie ru n k u :

_  O d  k o ń ca  X V III w ieku  ludzkość się 
sp o d z iew a ła , że śc isłe  n au k i a  m ianow ic ie  
ie , k tó re  są  o p a r te  na m etodzie  ex p e ry - 
m en ta ln e j, p rzyczyn ia ją  się znaczn ie  do  je j 
rozw o ju  w d u ch u  m ora lnym  A le te  w szyst­

k o  n au k i p rzyn iosły  n a m  tylko gorzk ie 1 
u p o k arz a ją ce  zaw ody. Z asfro n o m ii d o w ie ­
dzieliśm y się, że nasza  ziem ia je s t  ta k  d ro ­
b n iu tk im  pyłkiem  w  w szechśw iecie, że na 
w et n ie  m ożna je j p o ró w n a ć  do z ia rn k a  
p iasku . O naszych  są s ied n ich  p la n e ta c h  
p raw ie  nic n ie  w iem y, bo  je d n e  g iną d la 
naszego  oka w b la sk u  s ło n eczn y m  a d ru  
gie w c iem n o ściach  —  a jeże li coś w iem y 
o M aisie, to  tylko tyle, że ludz ie , k tórzy  
n a  nim  m ieszkają , są  da leko  w yższej od  
n a s  in telligencyi. K rążym y oko ło  ja k ieg o ś 
s ło ń ca , k tó re  oczyw iście się  już  d o p a la , bo  
jego  św ia tło  je s t czerw one, p o d cz as  kiedy 
w idzim y in n e  s ło ń ca , k tó rych  św ia tło  jest 
b ia łe . N asze s ło ń ce  je s t  m ilion razy  m n ie j­
sze o d  S yryusza, je s t  o n o  zatem  także tylko 
ja k ą ś  d ro b n iu tk ą  isk ierk ą  w w szechśw iecie  
A ja k ie  tam  jeszcze da le j m uszą  być s ło ń ­
ca  i ja k ie  ś w ia ty ! Ze w zg lędu  za tem  n a  
n asze  m iejsce p o b y tu , n a  n aszą  ziem ię ra  
z rm  z je j sy stem em  s ło n e cz n y m , je ste śm y  
niczera m ieszkam y w  ja k im ś  b a rd z o  c ia ­
snym  kąciku , jak  nbogi w yrobnik  n a  b a r ­
dzo n ęd z n e j zag rodzie  -  a  to  n as  p rzy ­
tłu m ia  i u p o k a rz a . A in n e  p rzy ru d n icze  
nau k i, chociaż niby tak  b a rd zo  się ro zw i­
nęły , także n as  .n ie p o dn iosły  m o r a ln ie : 
ow szem  jeszcze  b a rd z ie j n a s  p rzygnęb iły , 
bo  n asz  organ izm  fizyczny zró w n ały  z o r ­
gan izm em  ro ślin  i zw ie rzą t. W  o b ec  ścisłej 
n au k i je s te śm y  tak im  sam ym  w ytw orem  
n atu ry , sk ład a jący m  się z sam ej m atery i, 
ja k  one. M yśleliśm y, że m am y w olę, a le  te 
nauk i n a s  nauczyły , że je s t  to  czyste z łu ­
dzen ie , bo  człow iek  u lega  p ra w o m  fata lnym

i je s t  tylko bezw ied n em  narzędziom  sw ojego 
m echan izm u , k tó ry  w szystk ie sw oje  zalety 
i w ady  odziedziczy ł po  sw oich  rodzicach . 
R ozum ieliśm y d o tą d , że m am y d u sz ę , j e ­
d n ą  je d y n ą  i m a jącą  z u p e łn ą  św iadom ość 
s ie b ie : z tych n au k  d o w iad u jem y  się , że 
m am y dw ie d u sze  zu p e łn ie  n iezaw isłe  od 
siebie i każd a  7. n ich  d z ia ła  w nas, n ie  jak  
je j się p o d o b a , tylko ta k , jak z roskazu  
tych  p ra w  fa ta ln y ch  dzia łać  m usi. W ed łu g  
tych n au k  za tem  ju ż  n ik t nie je s t o d p o ­
w iedzia lnym  za  sw o je  uczynki. A le eo g o r­
sza, d aw n i m ateryaliśe i u trzym yw ali, że nic 
nie je s t  an i bezw zględn ie  d o b re , an i b e z ­
w zg lędn ie złe, tylko się  ta k  a lbo  ow ak 
p rze d s taw ia  w  d anych  o k o lic zn o śc ia ch : a 
now si postaw ili z a s a d ę ,  że n a w e t d o b re  
uczynki n ie  są  ża d n ą  zasłu g ą , bo sp e łn ia  
m y je  tylko z egoizm u, to  je s t  d la tego , że 
w n ich  zn a jd u jem y  n asz"  w łasn e  zadow o 
len ie . T a  ludzka  n a u k a  je s t nielitościw ie 
n ie lu d zk ą  — i m oże tylko zab ić w szelką 
m oralność . A le, n a  szczęście, m oralności 
ż a d n a  n a u k a  ludzka  zab ić nie zdo ła , bo 
o n a  jest w nas sam ych  i je s t  nam  w ro d z o ­
n ą  z woli T ego , k tó ry  n a s  s tw o r z y ł . . .

D nia o sta tn ie g o  M arca pow iedzia ł P ra n -  
docie co n a s tę p u je :

-  Ja  p rzez  ca łe  życie m oje z a s ta n a w ia ­
łe m  się  nad  tem i zagadn ien iam i, a le  żyłem  
w ciąż w ro s ta rg n ie n iu  C zasem  się czem siś 
cieszyłem , częściej g n iew ałem  się  n a  to 
i ow o, n ie raz  p o ry w a ło  m n ie  o b u rzen ie , 
p rze k o n an ia  m o je  w ylatyw ały  ze m nie n ie - 
tylko in sty n k to w o  a częs to  n a w e t tylko w e­

d łu g  chw ilow ego h u m o r u : a le  te ra z , kiedy 
nie m am  ju ż  ro s ta rg n ie n ia , z sum ow ałem  
sobie m oje w szystk ie m yśli z ca łego  życia 
i p rzyszedłem  do  p ew n eg o  rezu lta t u, który 
s tanow i m ój w łasny  d u ch o w y  m ają tek . 
I tak tob ie  po w iad am , P ra n d o to , że w szy­
stk ie nasze nauk i w g ru n c ie  rzeczy n a s  n i­
czego nie uczą. P o ch ło n ą w szy  ca łe  b ib lio ­
teki x iążek, w iem y w łaściw ie  tyle, ilesm v 
w iedzieli, k iedyśm y n a d  p ie rw szą  x iążką 
m yśleć zaczęli. Y iążki są poży teczne , ale 
tylko n a  to, abyśm y  to , co je s t  w  n as  s a ­
m ych a  co w sw oim  za ro d z ie  zaw sze je s t 
d o b re , m ogli u m ie ję tn ie  dale j rozw ijać  i tak  
n a  nasz  w łasny  p o ż y te k , ja k  n a  poży tek  
naszy ch  b liźnich  o b racać . N ajro zu m n ie jsze  
x iążk i nie w łożą w  n as żad n eg o  tak iego  
za ro d u , k tó rego  w n as  n ie  w łoży ła n a tu ra . 
T y lko  ro zw ija jąc  te p rzeczu c ia  da le j, k tó ­
reśm y w sob ie na św ia t p rzy n ie ś li, p rz y ­
chodzim y do zd row ego  po jęc ia  o tem , czem  
w łaśc iw ie  jesteśm y , a za razem  do p rzeko  
n an ia , że w całym  w szechśw iecie n c nie 
je s t  w ielk iem  i nic n ie  je s t  m ałem , fizyczne 
rozm iary  p rzed m io tó w  są tylko form ą, w 
k tó rych  one się p rz e d s ta w ia ją  naszem u  oku , 
w e w szystkiem , co je s t, żyje cząstka tej 
w szechm ocnej p o tę g i , k tó ra  rządzi tym  
św ia tem , a tylko św iad o m o ść  sw ojego  is tn ie ­
n ia  s tan o w i pom iędzy  tw o ram i n a tu ry  ró ­
żnicę. T o  p rzek o n an ie , chociaż je steśm y  tak  
nędzn i i m ali, n ie u p o k arz a  nas, a le  p o d  
nosi. T e n  co n as  stw orzy ł, d o b rze  n a s  u p o ­
sażył : n ie je g o , a le  n asza  to  w m a, je ż e -  
libyśm y ^m arn o w ali ten  po sag , a lb o  go n a  
z łe  u ży li. . .

N i  t 'i P .a n d o ta  sp o jrz a ł n a  n iego  z w y ­
p o g o d zo n ą  tw arz ą  i r z e k ł:

— A leż to  w szystko w  k a tech izm ie  już 
stoi.

A w ted y  Z aklika w  g łos się ro ze śm ia ł 
i z a w o ła ł ;

— M asz racyę. P ie rw sz ą  x iążką , k lórej 
się uczym y n a  pam ięć , jest k a tech izm  za ­
cząw szy m yśleć sam odzieln ie , p o rzu cam y  
i b łąkam y  się p rzez  ca łe  życie po  św ie c ie 
sp rzeczności i z w ą tp ip ń : ale jeże liśm y  się 
ob ałaru u cić  nie dali, to  w końcu  n a z a d  do 
niego w racam y.

* +
*

O d tąd  Z aklika był ju ż  sp o k o jn y  i cichy 
ja k  w o d a  s to jąca .

Nie d o ty k a ł ju ż  n igdy tych  zaw iłych  z a ­
gadn ień . k tó rych  ru zu m  ludzki ro zw iązać  
n ie m o ż e ; n ie  tyka ł ta k że  sp ra w  po lsk ich , 
bo  n a  tem  po lu  nie u m ia ł so b ie  otw orze ć 
ja śn ie jszy ch  w idoków , k tó ry ch  je g o  du sza  
in sty n k to w o  sz u k a ła  n a to m ia s t zaś, ile  że 
j’pgo żywy  ̂ um ysł p o trz e b o w a ł koniecznie 
ja k ieg o ś  zajęcia , za jm o w ał s^ę obecnym  s ta ­
nem  i dążen iam i ludzkości.

D n ia  5 K w ietn ia  tak  m ó w ił;
— C h rześc ijań sk a  m o ra ln o ść  je s t  m o ra l­

nośc ią  w szystk ich  w e k ó w  i będz ie  n ią  aż 
do sko ń czen ia  św ia ta .



Przedstawienia polskie
w  t e a t r z e  w y s t a w o w y m  w  W i e d n i u .

W.ederi, 18 sierpnia.

W sprawie p r z e d s t a w i e ń  p o l s k i c h  
w t e a t r z e  w y s t a w o w y m  w W i e d n i u  
zaszły wielkie zm iany. K om itetow i naszemu 
udało się na sku tek  usilnych s ta rań  uzyskać 
od dyrekcji tea trn  znaczną koncesję pod 
względem term inu przedstaw ień. M iały się 
one, ja k  w iecie, rozpocząć dnia 5 w rześnia. 
Tym czasem  z w elu powodów uznał kom itet 
polaki za pożądane, a naw et n .ezbędne, żeby 
term in ien  nieco dalej poannąć. M ianow .cie 
w obsadzie ról powiodło się kom itetow i uzy­
skać bardzo ważną i korzystną zm ianę. Pani 
Sem brieh  K o ch ań sk a , k tó ra  z całem  pośw ię­
ceniem  i z ofiaram i ta len t i czas swój k o m i­
tetow i oddała ze względu Da narodow y cel 
i znam ię naszych przedstaw ień , oznajm iła, 
że o n a , jako  P olka nie może w szeregu pol­
skich wieczorów wy f tąp ie  wyłącznie w ope 
rzc obcej, w „ T r a s a c ie " ,  lub  innej i w o b ­
cym  języku, lecz pragnie w ystąpić także pc 
po lsku , w operze polskiej. R eferent kom itetu  
h r. C ieszkow ski, zapros i ją  tedy , żeby przy­
ję ła  rolę H a lk i , k tó ra  tem  sam em  będzie 
m ogła być dublow aną w przow .dyw auiu , że 
opera ta  dozni, w ielkiego pow odzenia i będzie 
3 lub 4  razy pow tórzoną. Pani K ochańska 
potrzebuje zatem czasu do wyuczenia się 
nowej dla siobie roli H alk i Rówuież. dłuż 
szego czasu potrzeba na doskonale w yćw i­
czenie cbórów , eusem blu , oraz na wykończę 
me nowych kostium ów . Z tyeh tedy pow o­
dów kom itet s ta ra ł się i uzyskał o d r o c z e ­
n i e  t e r m i n u  n a s z y c h  p r z e d s t a w i e ń  
n a  d z i e ń  9 go w r z e ś n i a .  S przedane bi- 
ety  zachow ują swoją w ażn o ść , ze zm ianą 
d n i, n p . : zam iast p iątego dziewiąty, zannast 
szóstego dziesiąty  i t. d. Zapew ne niebawem 
k om ite t o tem  ogłoszenia rozeszle. Rozum ie 
s ię , że k to  nabył b ile t, a nowy term in nie 
dogadzałby mu będzie m iał prawo bilet o d ­
dać  i należytość odebrać. O droczeuie term inu 

je s t  i z tego względu ko rzystnem , że im  da 
lej we w rześn iu , tem  sezon je s t lepszy, tem 
większy je s t napływ  cudzozlt m ców, a wszak 
nam  o to idzie, żeby całem u św iatu  naszą 
m u jy k ę  i naszych artystów  okazać. D yrekcja 
w ystaw y, ażeby ż.ądanin odroczenia zadosyć 
uczynić, m usiała cały szereg występów  w 
p r  gram ie te a tru  zm ienić.

Bawili tu  w tych dniach obaj pp. Reszko 
wie i pani K ochańska. G dy p Ja n  w hotelu 
E rzherzog  C a r l , ćwiczył głos i tony potężne 
rozbrzm iew ały, cała ulica byw ała p°łną pu 
bliczDÓści. A rtyści nasi wymienieni odbyli 
wycieczkę na K ah lenberg  i w wagonach zę 
balej kolei rozbrzm iew ał przecudow ny tercet. 
P . J a n  wyjechał Da wieś do Borszczy. gdyż 
potrzebuje w ypoczynku, p. E d w ard  dc W a r­
szawy, gdzie przypilnuje roboty  kostium ów  
dla siebie i b r a ta ; pan K ochańska wyru 
•żyła z H alk ą  w okolicę Bt rch tesgaden  Po 
wiada o n a , że w roli tej zaczyna się kochać, 
ty le tam  nagrom adzonych piękności.

W szczegółach program u na»zych p rzed ­
staw ień na&tąp:ą zapew ne na sku tek  porozu­
m ienia się pierw szych artystów  także inne 
zm iany, zwłaszcza co do składu p rzedstaw ie­
n ia mięszanego.

P opy t o bilety je s t  nadzw ycza.ny. J a k k o l­
w iek tu ta j sprzedaż wcale jeszcze nie je s t 
o tw artą , nadchodzą ciągle zewsząd żamówii - 
n ia i pieniądze do Komisji wystawy.

D alsza zm iana zajdzie eo do kuncertów  
K om ibja w ystawy zarówno, ja k  i inni artyści 
uznali, że halla m uzyczna nie je s t d la  nich 
bardzo właściwą W sk u tek  tego zam iast kon ­
certów  w halli, zostaną zapew ne urządzone w 
teatrze w y-ta  wy t. z. akadem ie muzyczne, 
produkcje m ięizane, ustępy z oper i sola, a 
ndział wezmą także P aderew ski, B arcew icz, 
L ola B eeth, I re n a  A bendro tb  itd .

Na sku tek  tej zm iany odpadnie zapewne 
udział L u t n i .  B yłoby atoli wielką szkodą, 
gdyby L u t n i a  nie zap rodukow ała-tu ta j na 
szych pieśni i chórów . J e s t atoli na to  rada, 
m ianow icie, żeby L u t n - a  po«tąpiła sam o­
dzielnie, tak  jak  to  czyni tutejszy Maenner- 
gesangsrerdn i inne tow arzystw a, więc, żeby 
Da sw oją rękę urządz ła dw a inb trzy kon 
certa  w halli muzycznej R yzyka L u tn ia  nie 
poniesie żadn<go; na kole. o trzym a opust j a ­
zdy 5(1% , a dyrekcja w ystaw y zapewni jej 
bodaj dochodu z koncertów , a to  w -zel-
k e koszta pokryje. K om ite t polski o ile wiem 
nie może żadną m iarą tego Orać na siebie, 
nie starczy mu na to  sił i cza«u, lecz wszel 
ką pomoc i u łatw ienia L u t n i a  przez p śre- 
dnictw u kom itetu  niew ątpliw ie otrzym a. Bę 
dzie to  rzecz godna, jeżeli pod wodzą L u ­
t n i  nasze tow arzystw a śpiew ackie podejm ą 
tę  w ypraw ę i zdobędą uznanie i sym pauę 
d la naszych chórów i pieśni.

P iszę  o tem  wszysikiem zaw czasu, oniera- 
ja c  się ja k  sądzę na w iarogodnyeh inform a­
cjach. Z resztą za kilka dni kom uet będsie w 
możności o zaszłych zm ianach publiczność za­
wiadom ić. N a razie zyskaliśm y H alkę w pani 
K ochańskiej i o cztery d n : w ęcej ezasn na 
wykończenie dzieła.

N i e z a l e ż n i  s o c j a l i ś c i .

„N iezależni" socjaliści niemieccy poezyuają 
się znowu ruszać wobec zbliżającego się kou- 
gresu socjalistycznego i żądają już te raz  sil 
niejszego zaakcentow ania na nim  postu latów  
socjalistycznych. Przedew szystk iem  żądają 
panowie „niezależni** gruntow nego omówię 
nia spraw y stanow iska socjalnej dem ckracyj 
wobec poszczególnych wyznań, dalej spraw y 
stanow iska i żądań robotników  względem 
kw estji m ilitaryzm u.

m obeu przepełnionej m aterjałem  wojennym 
atm osfery europejskiej , koniecznem je s t, jak  
pow iada orgap niezależnych D r Socialist, 
żeby robotnicy  wyraźnie stanow isko swoje 
w te j spraw ie zaznaczali i d la  tego żąda u -

m ieszezenia Da porządku obrad  kongresu zu- 
ryebskiego wniesionej a nie uwzględnionej na 
kongresie brukselskim  rtzo lucji delegacji h o ­
lenderskiej k tó ra  b rz m i:

„M ędzynarodow y hongrez socjalistyczny 
uchw ala, że socjaliści w szystkich k rajów  na 
przypadek ew entualnego ogłoszenia wojny od ­
pow iedzą odezw ą do narodów  wz^ g a ją c ą  ro ­
botników  do ogólnego zawieszenia broni**.

W reszcie dom agają się niezależni socjaliści 
uchw alenia rezolucji, nawołującej robo tn isów  
poszczególnych krajów , k tórym by w ojna e- 
wentualnie wybuchła do strejku  O to  są głó­
wne żądam a panów „niezależnych", k tórzy  
dom agają się ro zsirjy g  lę c a  tych z a sa d n i­
czych kw estji zam iast zajm ow ania się kw e- 
stji.m i oportunifltycznej natury .

Miodowe miesiące Napoleona I.
Pani C arette w ydala świeżo w obszernym 

tomie o 400 stronicach w yjątki /■ 12 tomów 
pam iętnika księżnej A brantes, gr. madząe tym 
sposobem w streszczeniu mnóstwo ciekawych 
szczegółów z owej bogatej w szczegóły e ■ 
poki.

Pow tarzam y tn ustęp, odnoszący się do po­
wtórnych zaślubin Napoleona I , przyjazdu ar 
cyksiężnej Marji Ludw iki do F rancji, p ierw ­
szych tygedni pobytn jej w P ary żu  i urodzin 
króla rzym skiego.

Nareszcie nadszedł tM eń wyjazdu (z W ie­
dnia). Cesarzowa, pożegnawszy się z rodziną, 
udała się :io apartam entu  swojego, skąd Ber- 
tliler, zgodnie z e tyk ie tą , miał ją  p rzeprow a­
dzić do pojazdu.

(łdy m arszałek wszedł do gabinetu arcy 
księżnej, zasta ł ją  we łzach całą. Z łkaniem 
w głosie przepraszała go za słabość swoją :

— P rzyznasz pan jednak sam — mówiła — 
że niełatwo rozstać się z tem w szystkirm , co 
mnie tu otacza Oto te rysunki dz-ełem są 
sióstr moich, obicie to wykończyła dla mnie 
m atka ów obraz malował s try j mój Karol

Rozstać się przytem  trzeba byłe z ulubio­
ną papngą, a naibw szystko z psem fawory 
tem.

Dwór wiedoński wiedział dobrze, jak  nie­
chętnie Napoleon znosił nlnbione psy Józefiny, 
to toż Franciszek I I  nakazał córce po/.osta- 
wjenie swoich w W iedniu.

Zal jednak ar<-yksiężnej za faworytem  w /ru  
szył B erth iara, pobiegł tedy do cesarza i po 
tajem nej z nim d»piero konferencji zarządził 
odjazd dworn przyszłej monarchini Francji.

Zjechano do Saint-Cloud, a następnie do 
P aryża. Z balkonu w i  nilerjacb Napoleon 
przedstaw ił tłumom cesarzową, a gdy p rz y ­
cichły grom kie, na cześć jej wydawane okrzy 
ki, cesarz, rozpromieniony przyjęciem, jak ie 
jej zgotow ano:

—  Chodź, Ludwiko — rzek ł, sprow adzając 
ją  z balkonu —  niechże ci się wypłacę za 
szczęście, którbm mnie napełniasz.

I  trzym ając żonę za rękę, szybzim  krokiem 
poprowadził ją  długim , ciemnym kurytarzem , 
wiodącym do drzwi gabineta cesarzowej’, p rzea 
którem i się zatrzym ano. T n jnż , kn niemałemu 
jej zdziw ieniu, dubirga Marję Ludwiitę skom ­
lenie faw oryta, cichaczem zabranego z W ie­
dnia. Pies, poznawszy chód pani swojej, z za 
drzw i dobijał się do niej. Serdecznie wzru 
szona, łzami podziękowała mężowi cesarzowa 
za miłą niespodziankę.

Nie na tem wszakże k o n iee ; za we jściem 
do gabinetu nowa czekała ją  rad o ść ; oto 
w szystk.e drogie sercu je j sprzęty  i meble ga­
binetu panieńskiego m iała pized sobą, nie 
brakow ało nawet papugi. Cesarzowa rzuciła 
się w objęcia męża, a  że scena ta  odbywała 
się w oknie, dostrzeżono ją i przyw itano fre- 
netycznemi okrzykam i.

Po chwili wszedł do gabinetn B e rth ie r ; i 
jemu należało się podziękowanie, on to bo­
wiem, widząc, jak  ciężko było arcy księżnie 
rozstaw ać się z pam iątkam i la t młodości, w 
tajem nicy przewiózł wszystko do Paryża. Z 
polecenia cosarza, B .r th ie r  ucałował m onar- 
ckinię.

Niebawem przyjście na św iat syna dopeł­
niło miary powodzeń Napoleona. Cesarz chę­
tn ie traw ił czas przy  kołysce króia rzym ­
skiego, bawiąc się z dzieckiem po swojemu, 
t. j. sprzeciw iając mn się i drażniąc je. Pod - 
rzneał je  w górę, taczał po kobiercach, sta  
wał z. niem w lustrze  i pociesznemi minami 
pubudzał je  do śmiechu Częściej jednak zaba 
wy te kończyły się płaczem dziecka, a w te­
dy Napoleon przem awiał do niego :

— Cóż to , sire, płaczesz ? Król p ła k a ć '?! 
A w stydź się, to nieładnie.

K tokolw iekbądź odwiedzał dziecko w obe­
cności cesarza, temn Napoleon staw iał zawsze 
p y ta n ie :

—  W szak praw da, że pięknym je s t syn 
m ój; przyznajcie, że pięknym je st

Dzieciak rzeczywiście pięknym był bardzo, 
co niezmierne ojcn spraw iało zadowolenie.

k  Warsz.

C H O L E R A .
— M inister nn spraw w ew nęirznych wya 

sygnowało dla gubernij zai-bodnkli państw a 
rosyjskiego po 10 tysięcy rs na k ażd ą , a to 
dla duprowadz.enia takowych do odpowiedniego 
stann sanitarnego. N adto m inisterjnm  finan­
sów polec>ło Izbom skarbowym wypłacić po 
20 tysięcy r» guberniom północno i południo­
wo zachodnim na przeprow adzenie środków za­
bezpiecza,ących od wybuchów cholery.

—  Saratowski listok zaw iadam ia, iż w sp ra­
wie zaburzeń w S ara tow ie , pociągnięto do od­
powiedzialności 198 osob, z których 50 obwi 
niono o zabójstw a, podpalanie i t. p.

—  Dociągi pasażerskie kursujące pomiędzy 
Petersbngiem  a M oskwą, mają specjalne wa­
gony sanitarne biało pomalowane.

— D zienniki rosyjskie notują wypadki pod­
szyw ania się różnyrb indywiduów pod miano 
ezłunków kumisyj san ita rnych , k tórzy  p rze ­
chodząc do jakiegokolw iek Zakładu przemy

K O R J E R  P (TL S K I.

słowego, żądają za milczenie o znalezionych 
jakoby nieporządkach grubrgo  w ynagrodzenia.

— Donoszą z H aw ru , że stw ierdzono tu  
k ilka pod jrzaDyck wypadków choroby, zakra 
wającej na epidemię

— W skutek gorąca cholera występuje g ro ­
źniej w P e te rsb u rg u , bc w ostatnim  dniu było 
70 wypadków.

—  W P etersbu rgu  panuje c lioh ra  głównie 
pomiędzy robotnizam i fab ryk , położonych w 
dzielnicy W yborgskiej. P rzyczyną wybnebn 
byia woda z W ielkiej Nówki ,  zanieczyszczona 
odpadkami.

—  Nam iestnictwo we Lwowie poleciło Dad 
granicznym  komisarzom policji i lekarzom  
składanie szczegółowych raportów  o liczbie 
podróżnych, o rodzaju przeprow adzonych de- 
s ln te k iy j, o długości trw an ia  obserwacyj nad 
w ydarzyć się mogąc-emi wypadkami cholery 
czneiiii. W razie zaś, gdyby n obcokrajowców 
przybyłych na g ran icę , stw ierdzono jak ie  po 
dejrzane objawy, winni być oni wydaleni na- 
powrót w prost za granicę.

KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA.

A  W paryskim  tea trze  P o rte  S ain t M artin 
w dniu 1 września roz.poczyna się p rzedsta­
wianie sz.tuki Zoli p. t. „Bćte hnmaine** pcze 
robionej na scenę. W spółpraco w aikiem Zoli 
w tym  razie był p. W iliam Bnsnach.

Krówka zamiejscowa.
KURJER PROWINCJONALNY.

* Z Krosno piszą nam dnia 16 sierpnia 
181)2 r . : „ N i e  t a k i  d j a b e ł  s t r a s z n y ,
j a k  g o  m a l u j  ą “ . — Mamy tego najlepszy 
przykład obecnie w K i-śn ie , gdzie doszło do 
tego, że wszelki handel w yrw ali ż.ydzi z rąk 
chrześcijańskich a dwa np. handle k ' rzenne 
zaprzestały istnieć z p i wr du  nieudolnego kie­
rownictw a i z. innych powodów,, k tóre is tn ie ­
nie tych handlów uczy liły nieme żebnem, na­
wet wobec najlepszych warunków zbytn. Zy 
dzi natu raln ie zaprowadz.ili monopol i kazali 
sobie płacić za najgorsze gatunki towarów po 
bajecznych cenach, jak ie  się ani w Krakowie 
ani we Lwowie z pewnością nie p raktykują 
K ilkakrotne zapraszanie w pismach pnbli , 
cznych, aby się kilku chrześcijańskich kupców 
osiedliło w Krośnie, pozostawało bez skutku. 
Nareszcie znalazł się młody kupiec p. Zy 
gm ant Jaśkiew icz z Rzeszowa, k tó ra  to firma 
prospernje tam cd la t  30 z górą i nie zwa 
żając na jakiekolw iek trudności o tw orzył han­
del w Krośnie dopiero przed dwoma tygodnia 
mi, ale o tw orzył w warunkach dobrze zrozn - 
mianego własnego i publicznego interesu. Nie 
domyślając się, jak i będzie miał zbyt, przyjął 
ty lko jednego pomocnika i chłopca sklej owe 
go, lecz już w kilka dni zmuszony był spro 
wadzić jeszcze dwóch pomocników a pomimo 
tego cały ten personel od rychłego ranku do 
uocy zaledwie może obsłużyć kupujących. ?y  - 
dzi podnieśli okropny rajwacb, obniżyli na­
tychm iast ceny w szystkich towarów, lecz i to 
nie pomaga, bo jakość tychże nie wyrównywa 
towarom z chrześcijańskiego sklepu. P . J a ­
śkiewicz zmuszony je s t znacznie handel roz 
szerzyć i zaopatrzyć w tow ary o jakach dla 
Krosna nie m arzył. N ietylko inteligencja, ale 
Ind i robotnicy, górnicy g arn ą  się po naj 
mniejszą drobnostkę. Dwóch najzamożniejszych 
korzenuików żydowskich postunowiłn handle 
swoje zwinąć.

Doniesienia tego nie piszemy dla reklam y 
p. Jaśkiew icza, ale jako dowód, że k u p iecru - 
rynowany, chrześcijanin postępujący uczciwip 
znajdzie nietylko byt, ale d- robić się mr.ż.e i 
m ajątku W  myśl tę donosimy, ze w Krośnie 
mogą mieć wielkie powodzenie:

Dobrze zaopatrzony handel żelaza, magazyn 
towarów mięszanych i galan tery jnych , m«ga 
zyn towarów łokciowych i bielizny.

T akie trz.y handle na razie jak  jnż. wyżei 
powiedzieliśmy znajdą najlepsze powodzenie, 
bo ruch w okolicy znaczny i je s t ona za­
możną.

Obecnie w rynkn  przy głównej ulicy, w 
kamienicy narożne; z dwoma frunlani', z k tó ­
rej wyrugowano żyda jest. do wynajęcia sklep 
z trzem a pokojami i kuchnią, a gduby się 
okazała potrzeba m< głąby być cała kamienica 
wynajętą Mamy ty lko jeden kote.ik , a ten 
nie w ystarcza. Zapraszam y więc szczerze na­
szych kupców, aby korzysta li ze sposobności 
i przybyw ali dla zbadania warunków na 
miejscu.

* BieCz, 18 sierpnia. Smutną,, lecz wzru- 
sz.ąiącą opisać winienem chwilę. W pobliskiej 
parafii Szerzyny, należącej do p. Heleny Jur- 
danow ej, zm arł niemal nagle tn ttjszv  pro 
hoszcz i dziekan, ks. Ignacy G dula W nie 
dzielę dm a 14 b. m , przed sum ą, zasłabł na 
ndar sercowy i mimo spiesznei pomocy le k a r­
sk ie j, zm arł nazaju trz  w dzień M atki Buskiej 
W niebowzięcia o godzinie w pół do 10 wie­
czorem , opatrzony Sakram entam i świętymi. 
Zm arły liczył la t 58, z których 25 spędził 
na probostwie w Szerzynach W ybitną c«chą 
jego charakteru  była dobroć serca, uczynność 
dla bliźnich i ta  ew angeliczna łagodność i 
słodycz w obejścin, tak  m iła, pociągająca a 
pożądana n tycb , k tórych posłannictwem jest 
opowiadać ew angielję pokoju i wlewać w spo­
łeczeństwo Chrystusowego ducha. Toż pogrzeb 
ś. p. ks, Ignacego był jawnym  dow rdcm , jak 
bardzo zyskał on sobie serca wszystkich, 
r  którym i obcował. O szóstej rano rozpoczęły 
się ceremonie pogrzebowe. Kapłani miejscowi 
i okoliczui odmawiali officium defunctorum, 
odśpiewano 3 wotywy i sum ę, k tó rą  celebro­
wał ks. R aJeck i, proboszcz z B rzysk.

Po sumie ks. proboszcz Krem entow ski ze 
Święcan wygłosił pogrzeb iwe kazanie z ani 
bony, malując z praw dziw ie zachwycającą w y­
mową i cnoty zm arłego i obowiązki parafian i 
uczncia żegnających cnotliwego kapłana współ

braci i wiernych. P łacz rzew ny tow arzyszył 
.słowom kaznodziei. K ondukt prow adził ks. 
arcybiskup H ryniew iecki mimo słaności i tro ­
pikalnego upałn — aż na cm entarz. Nawet 
starozakonni tu te jsi dzierżawcy, w św ią te­
cznych szatach wzięli ndział w pogrzebie. 
Duchowieństwa świeckiego zakonnego było 
przeszło 40. Zauważyliśmy tu  ks. Pelca, dzie­
kana z L ibuszy, ks. Z iem iańskiego probosz.cza 
z Biecza, XX . Reformatów także z Biecza i 
niemal w szystkich koudekalnych kapłanów. 
Z okolicznej sz lachty  była p. Rugaw ska z 01- 
pin, p. starościna Szczepańska, p. W łodek z 
Trzcinicy oraz p H ryniew iecka z W arszaw y, 
bratow a ks. arcybiskupa. Ludn wiejskiego, jak 
się zdawało na oko, było do 10 tysięcy. Nad 
grobem w imienin parafian i kc lla to rk i p. H. 
Jordanow ej, przemówił b ra t je j p. Jan  Ko­
chanowski pięknie a rzewnie i serdecznie że­
gnając swego proboszcza, k tóry  la t ty le  p ra ­
cując z zaparciem się i miłością żal szczery 
zostawia, uwidoczniony tak wymowną czcią 
i miłością pośm iertną Mowa p, Kochanowskie­
go nacechowana też była duchem praw dziw e­
go katolicyzm u i głębokiej pobożności. O go­
dzinie 12 tej skończył się pogrzeb, nad t r u ­
mną wzniosła się mogiła, zwłoki zacnego a 
powszechnie kochanego kapłana pokryła zie­
mia tak  długo i obficie jego potem zroszona ..

Niech ta  sm utna mogiła będzie dlań ko­
lebką szczęśliwego żyw ota ! R . i. p-

* Nowy Targ, d 15 sierpnia. JE . N ajprze 
wielebniejszy A rcypasterz ks. kardynał Du 
najewski raczył w przejeździć swym przez 
Nowy T arg  w tych dniach nawiedzić świeżo 
restauru jący  się kościół parafialny w Nowym 
T argu , a pr/em uw iwszy, jak  zw ykle, gorąco 
do tłum nie zebranego Indu, raczy ł mu udzie­
lić swego pasterskiego błogosławieństwa.

KURJER POZNAŃSKI
* W przeszłą D ie d z ie lę  nastąpiła uroczysta 

in trodukcja X. prob. dr. Antoniego W oiszle- 
g ie ra na probostwo w Dąbrównie. ( Pielgrzym).

* T ea tr  polski z Poznania odegra na Ka­
szubach : w V.'ejherowie w sobotę dnia 20 
sierpnia „P rzeo r Paulinów czyli Obrona Czę­
stochowy"; w Copotach w niedzielę dnia 2 i  
sierpnia 1) komedię jedneaktow ą, 2) ak t z o- 
peretki S traussa „Zem sta nietoperza" i 3 ) 
a k t z ojiery Moninszki „H alka". (Pielgrzym)

* Polscy goście kąpielowi w Copotach od ­
byli w przeszłą sobotę parowcem wycieczkę 
Da Holę, k tó ra  ndała się pod każdym w zglę­
dem. Brało w niej ndział przeszło 80 osób. 
H arm onia i serdeczność była wielka. Po po­
kryciu kosztów pozostało 18 m arek, które 
przekazano p. Stanisławowi W ilczewskiemu w 
Gdańsku na cel Tow arzystw a pomocy nauko­
wej dla P ru s  Zachodnich w Chełmie, jako ka 
sjerowi tegoż T ow arzystw a na miasto Gdańsk

ID zień . P o z n ) .
* Spraw ą „kolonizacji w wschodnich p ro ­

wincjach monarchii pruskiej" zajmuje się p ro ­
fesor ekonomii dr. Sering w broszurze pod 
powyższym ty tu łem , wydanej świeżo w B erli­
nie i wiele obiecuje sobie dla uzdrowienia 
stopnnków socjalnych w tycb dzielnicach po 
nowej insty tucji komisji tw orzenia osad ren ­
towych. P . d r Sering obiecuje sobie ta sż e  
wiele po działalności komisji kolonizacjo ej, 
zapomina jednak, że prawo to w ykluczając od 
współudziału w nabywaniu osad włościan p o l­
skich, nie powinno się znajdować w zbiorze 
spraw iedliw ego ustaw odaw stw a. Komisja kolo- 
nizacyjna rugując włościan polskich z siedzib 
dotychczasowych przyczynia się tylko do po­
gorszenia stosunków ekonomicznych w pol­
skich dzielnicach, a wzmagająca się z każdym 
rokiem em igracja i pc wstający stąd brak ro ­
botnika ro ln .ka  najjaskrawszym  je s t na tw ier- 
dznie to  nasze dowodem {Dzień. Pozn.).

KURJER WARSZAWSKI-
* Pani Z ifia  z K rzesińskich  Tnchm ańska 

z W arszaw y, otrzym ała na tutejszym  Uniwer 
aytecic w Dublinie stopień doktora nauk fizy­
ko m atem atycznych, po napisaniu rozpraw y o 
zdobyczach elektryczności o sta tn ie j doby

*  Rząd rosyjski zgodził się na połączenie 
kolejowe Łodzi przez K alisz z g ran icą p ru ­
ską. Dotąd od W isły pod Toruniem  aż do 
granicy nie było prostego połączenia lin ią ko 
lejąową

KURJER WIEDEŃSKI
* W  npłyniony czw artek w W iednin, od ­

był się konceit o rk iestry  pod batn tą  znanego 
powszechnie profesora Griidener. Dobór sztnk 
nie pozostawił nic do ży czen ia , pomiędzy in- 
nemi odegrano uw erturę z F au sta  W agoera. 
W  konceicie zaś G— moll, zebrał burzę okla 
sków skrzypek, p. Michał D rucker, którego 
pewność ręk i i siła tonu zachwyciła w szyst­
kich. Pan D rucker bez w ątpienia należy do 
pierwszorzędnych m istrzów smyczka, a zapał 
i ekspresja, z ja k ą  wykonywa obrane przez 
siebie tem ata, staw iają go nr. równi z najzna 
komitszemi yiolinistam i naszego czasn. J e s t 
on nczniem Joachim a, i talentem  swym nowe 
lanry  przysparza swemu nauczycielowi.

Z RÓŻNYCH STRON.
* Jedno z poważniejszych pism angielskich, 

zaproponowało wprowadzenie w A nglii naro 
dowego tygodnia św iątecznego, w ciągu k ó  
rego wszystkie sklepy i bm ra handlowe by­
łyby zam knięte. Na owe wakacje miałby zo­
stać obrany pierwszy tydzień sierpnia, a to 
celem dania możności wyp-czynkn każdemu 
pracującemu w handlu Anglicy uchodzą za 
najpracow itszy naród na św iecie, a jednak 
dzień roboczy w Londynie trw a  krócej, niż 
gdzieindziej. W iększe domy handlowe w ( ity  
otw ierane byw aią dopiero o 9 tej lub o 10-tej; 
o godzinie w pół do 12-tej następuje cgólna 
panza na drngie śniadanie przeznaczona, która 
trw a dobrą godzinę; kantorzyści mają nawet 
ten przyw ile j, że mogą wypoczywać przoz 
dwie godz.ny O godzinie 5 tej każdy lepszy 
sklep czy biuro bywa zam ykany. W sobotę 
praca trw a ty lko  do 12-tej w południe, a że 
w niedzielę odpoczynek powszechny je s t scro  
wo przestrzegany, rzecz to Wiadoma, — w .a- 
łej dzielnicy City panuje grobowa cisza. Nadto 
angielski św iat handlowy obchodzi liczne świę­
ta  baDkowo, ferje wielkanocne i Bosego Na­
rodzenia.

* Różne wypadki zdarzają się autorom , drc 
kującym swoje literack ie otwory w dzienni­
kach, nie umiejących szanować autorskiej w ła­
sności. Nie pierw szą i prawdopodobnie nie 
osta tn ią  w tym rodzajn skargę znajdujemy 
właśnie w Nowostioch. A u to rka , paui Dubro- 
w m a, p isze: „W  ostatnich numerach Mosk. 
Oaz. ltuiffr drukow ała się powieść moja „Za 
bójca", osnuta na trądzie nasz.egc włościań­
skiego życia —  brakn mcraloości w rodzinie. 
Treść ta k a : S tary  szy u k arz , urodziwy, sp ry ­
tny , ale bez sum ienia, obdziera całą wioskę 
i dorabia s ę znaczupgo m ajątku. Pragnąc dać 
wychowanie synow i, wysyła go do gimnazjum, 
a następnie do un iw ersy te tu . Syn szynkarza 
niecnoty wyrabia się ua dzielnego młi dzieuca, 
który staw ia sobie za zadanie pracować dla 
włościan, aby tym  sposobem spłacić moralny 
dług swojego ojca.

Żeni się z panienką, pochodzą z dobrej ro 
dżiny, k tóra w znpełności podziela szlachetne 
poglądy swego m ałżonka i oboje zjeżdżają do 
domu ojca. W idok pięknej synowej rozbudza 
złe instynkty  w teściu i podczas gdy młody 
małżonek wyjechał ;ako delegat z domn, s ta ­
rzec napastował synową swoją wstrętnem i pro­
pozycjami. R ozegrała się pomiędzy niemi wiel 
ce dram atyczna scena, podczas k tórej młoda 
Lobifata, broniąc swej czci, zabiła starca.

„Sprzedałam  tę pcwiaść —  pisze zgryziona 
au torka —  za m izerną cenę, jak ą  dziś wy 
dawcy ofiarują zw ykle. W tych dniach o trz ; 
muję lis t, że „koniec powieści zag inął". T ele­
g rafu ję , że dopiszę ów koniec na nowo. Aż 
oto wczoraj otrz.ymuję numer gazety. Annę | 
powiesili, męża zrobili w aryatem , dzi6iko  za­
bili, a mnie... dorżnęli, gdyż istotnie nie ła ­
two to przeczytać swój własny podpis pod 
głnpsiem i miz.erotą.

Kronika polityczna.
U rodziny ceiarsk ie  obcllodzono w całej m o- 

narcLii nader uroczyście Świadczy to  o prz.y 
w iązaniu ludów do szlachetnego m onarchy. 
O by ty lko  nie osłabiano tego przyw iązania ' 
przez zbytnie pobłażanie au tokratycznym  za ­
chciankom  niektórych dostojników  i przez u 
Względniauie wygórowanych życzeń s tro n n i­
ctwa liberalno-żydow 8kiego.

Grazer Taghlatt, w ypuścił w św iat kaczkę 
dziennikarską, według której h r T aafle za­
trzym ując prezydjum  w gabinecie w uajhliż- 
szym czasie złoży tekę m inistra spraw  we­
w nętrznych a pow ierzy ją  h r. Kieimannsegg, 
nam iestnikow i Dolnej A ustrji.

P ra sa  liberalno żydow ska korzysta z każd tj 
sposobności, aby napaść na duchow ieństw o k a­
tolickie. Z powodu bu rdy  czesko-niem ieckiej 
w Ig ła  wio pow tarza stereotypow y frazes, że 
b rał w niej udział „także m łodoczeski w ika­
ry" N azw iska żaden d z ie n u k  me w ym ienia, 
aby nie można zaprzeczyć wiadomości.

P ism a niem ieckie w yzyskują znane zajścia 
niem iecko-czeskie, aby przeszkodzić w szel­
kim . urządzanym  pr&ez Czechów obchodom  
publicznym . W  tym  celu, *koro się dnw ie- 
dzą, że podobny obchód gdzieś je s t proje­
ktow any, głoszą, iż Czesi go tu ją się do  de- 
m o D s tr a c y j  antiniem ieckich. O szczerstw a nie 
są  bez sku tku .

T rye«teńsk i Piccolo tw ierdzi, że z powodu 
im ienin Papieża, wystosował cesarz F ra n c i­
szek Jó z ef I. pism o do Jego  św iątob liw ości, 
w którem  po złoceniu życzeń w yraża ubole­
wanie z powodu oziębienia się stosunków 
między W atykanem  a A ustro -W ęgram i i za 
pow iada, że dołoży wszelkich sta rań  celem 
przyw rócen ia  harm onji.

Z K atow ic (na G órnym  Slązku) donoszą,- ’ 
że trzej rzekom i oficerowie francuscy areszto­
wani w Ko«sowie ja k o  podejrzani o szpiego­
stw o, wykazali, iż są  inżynieram i francuskie 
go T ow arzystw a w D ąbrow ie w K rólestw ie 
P o p k iem  a  wracali wozem z wycieczki do 
kopalń w W ieliczce.

W edłng Koeln‘sche Zeituna były poseł 
p rusk i przy  W atykanie p. Schloezar zam e- 
rza oddać się wyłącznie pracom  literackim . 
D o końca m arca m ieszkać będzie w Rzym ie 
a następnie przeniesie się na atałe do Ber­
lina.

R ząd p rusk i zapytał Izb y  handlowe p rze­
m ysłowe o zdanie w spraw ie niem iecko ro ­
syjskiego trak ta tu  celnego.

D okum enty , k tó re  ogłosiła Swoboda, n a ­
zwała prasa rosy jska apokryfam i a i poza 
grau .cam i R osji pow ątpiew ano o ich autenty  
czności. T ym czasem  soflj*ki korespondent 
Koelnische Ztg. stw ierdza, że rząd rosyjski 
ściga od dłuższego czasu pew ne indyw iduum  
z powodu doaonanfj przez nie kradzieży do 
kum eutów  i klucza ak tów  dyplom atycznych 
oraz że indyw iduum  to znajdow ało się w 
8 ofii, gdzie m u dokum enty  odebrała policja 
bułgarska, aby je  następnie po sporządzeuiu 
odp isu , w ydać rządowi rosyjskiem u.

W edług doniesień z Buffalo mająvku kolei, 
na k tórych  oficjaliści rozpinzęli ot rejk , pilnuje 
w ojsko, rozdzielone ua przestrzeni 25  mil.

P aństw o Congo w wielkich jest kłopotach. 
F ran c ja  odm aw ia mu praw a do rozszerzania 
poiiadłości poza 4  stopień a na sąd polubo­
wny się nie godzi. T ow arzystw a handlowe, 
operujące w granicach państw a a ro zp o rzą ­
dzające 35 m iljonowy n kapitałom  założyły 
p ro test z powodu wydanego przez rząd pań­
stw a Congo rozporządzenia, zabraniającego 
wym ienionym  tow arzystw om  prow adzenia In­
teresów  w K ra inach  Y akom a i Bangassa. 
obydw u w ypadkach k łopoty  się skończą, je ­
żeli rząd  ustąpi. G orzej byłoby, gdyby się 
zdołało rozw inąć pow stanie A rabów , ale do 
tej pory w iadom o tylko, że zamordowali oni 
trzech europejczyków- Pow odem  niezadowo­
lenia A rabów  ma być okoliczność, że tow a­
rzystw a handlowe i rządowe nabyw ają kość 
słoniową w prost nd M urzynów  bez pośredni­
ctw a A rabów .
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K alendarzyk zabaw  i zebrań publicznych.
Sobota 20  sierpnia.

O godzinie 11 rano w dyrekcji szpitala po­
wszechnego licyiacja na dostawę drzewa.

O godzinie 6 popołudnia koncert muzyki 
wojskowej 55 pp. przed odwachem głównym.

O godzinie w pół do 8 wieczorem w teatrze 
letnim »Kupiec wenecki*. 1 )rugi gościnny wy­
stęp p. Wincentego Rapackiego, artysty teatrów
warszawskich.

A ledzicla 21 sierpnia.
O godzinie w poł do 8 wieczorem w leatrze 

letnim »Pan Jowialski*. Trzeci występ W incen­
tego Rapackiego, artysty teatrów warszawskich.

Wtorek 23 sierpnia.
O godzinie 6 popołudniu koncert muzyki

wojskowej 30 p. p. w parku Kilińskiego.
Środa 24 sierpnia.

O godzinie 6 popołudniu koncert muzyki
wojskowej 95 pp w ogrodzie miejskim.

Czw artek 2 5  sierpn ia .
O godzinie 6 popołudniu koncert muzyki

wojskowej 55 pp. przed komendą korpusu.
P ią tek  2 6  sierpnia.

O godzinie 6 popołudniu koncert muzyki
wojskowej 30 pp. na Wysokim Zamku.

Wiadomości osobiste. Pan W ł a d y s ł a w  
S t r u s z k i e w i c - z ,  inspektor kultury krajowej, 
bawi we Lwowie.

Przyjęcie cesarza Komitet dekoracyjny 
zatwierdził cztery plany na trybuny przedłożone 
przez m ajstra ciesielskiego Peredjatkiewicza. Je­
dna z nich stanie przy wałach gubernatorskieh 
w pobliżu pałacu namiestnika, druga obok ko­
ścioła 0 0 .  Karmelitów, trzecia na placu Halickim, 
a czwarta obok gmachu jeneralnej komendy. 
Na prośbę wicemarszałka p. Chamca sprowadził 
prezydent miasta dekoracje z Wiednia. Dekora­
cjami temi przyozdobiony będzie gmach sejmo­
wy, tudzież miejska szkoła przemysłowa. Deko- 
racyj tych pożyczył z grzeczności dla miasta 
Lwowa magistrat wiedeński bezpłatnie, za co 
należy mu się podziękowanie.

Rozdanie fundacji cesarskiej, dla 10 au- 
strjackich inwalidów i dwóch wduw po inwalidach 
odbyło się wczoraj w sali posiedzeń magistratu. 
Obdarowani otrzymali oprócz 60 złr. po dwa 
złr. na piwo, wdowy zaś po 72 złr Do zgro­
madzonych przemawiał prezydent miasta, który 
wniósł trzykrotny okrzyk na cześć cesarza. 
Pomiędzy inwalidami austrjackimi z 1848 roku 
było także czterech żydów. Jeden z rnch po 
otrzymaniu dwóch złr. wniósł okrzyk na cześć 
rady miasta Lwowa i jej prezydenta, którzy 
zgromadzeni patrjoci z zapałem po dwa kroć 
powtórzyli.

Namiestnictwo ogłasza konkurs na obsa­
dzenie opróżnionej posady oficjała namiestnic­
twa w X. randze ewentualnie kancelisty w XI. 
randze. Podania należy wnosić najdalej do 20 
września b. r.

Dyrekcja poczt i telegrafów  ogłasza kon­
kurs na posadę ekspedjenta przy urzędzie po­
cztowym filialnym Nr. 7 we Lwowie, który ma 
być otworzony na ulicy Inwalidów. Kontrakt 
służbowy i kaucja 300 złr. Tłaca roczna 300 
złr., ryczałt kancelaryjny 80 złr., dodatek do 
najmu 150 złr. oraz 2u0 złr. na posłańca do 
filji pocztowej na ulicy Kazimierzowskiej. Poda­
nia należy wnosić do 2« b. m. do dyrekcji

Wydział stow arzyszenia „Czerwonego 
Krzyza“ ogłasza następującą odezwę : Zadaniem 
stowarzyszenia Czerwonego Krzyża jest nietylko 
nieść pomoc rannym na polu w alk i, ale także 
w czasie pukoju w każdej nadzwyczajnej potrze­
bie lub klęsce postarać się o zorganizowaną po­
moc. To też w obec trwającego niebezpieczeń­
stwa zawleczenia cholery z Rosji do krajów mo- 
narchji austrja-cko-węgierskiej a szczególnie do 
Galicji, postanowił Zarząd centralny austrjackich 
stowarzyszeń Czerwonego Krzyża w Wiedniu, za 
inicjatywą ministerjum spraw wewnętrznych już 
w obecnym czasie zająć się zorganizowaniem 
odpowiedniej akcji ratunkowej i przez lo ułatwić 
władzom rządowym i autonomicznym wypełnie­
nie trudnego zadania. W tym celu wezwał Za­
rząd centralny pismem z dnia 3. sierpnia b. r. 
1. 762 podpisany Wydział do zabezpieczenia na 
wypadek pojawienia się cholery odpowiedniej 
ilości przenośnych baraków, któreby mogły być 
w krótkim czasie w okolicach przez cholerę na­
wiedzonych ustawione, dalej sprzętów sanitar­
nych i artykułów żywności; do wystarania się
0 opiekę dla chorych na czas epidemji ze strony 
zgromadzeń zakonnych tak męzkich jak i żeń­
skich, tudzież do pozyskania jak największej 
liczby osób stanu cywilnego, któreby po odbyciu 
odpowiedniej praktyki w zakładach publicznych, 
mogły być w razie epidemji użyte do wykony­
wania czynności nadzorczej przy aparatach dezyn- 
fekcyjnych i ustawianiu baraków przenośnych.

Podpisany W ydział wzywa niniejszem wszy­
stkich mężczyzn, którzyby zamierzali stale po­
święcić służbie sanitarnej, aby jak najrychlej
1 najliczniej zechcieli się zgłosić w godzinach 
pr7.fedpnłU(j niowych do biura sanilarnego namie­
stnictwa, a to w celu jak najprędszego zorga­
nizowania umiejętnej akcji ratunkowej a tern 
samem i zapobieżenia zbliżającemu się niebez­
pieczeństwu.

powtórzenie powyższej odezwy we wszyst­
kich pumach polskich uprasza się.

Z Wydziału krajowego Stowarzyszenia Czer­
wonego K rzyża męzczyzn i dam dla Galicji.

Lwów, dnia 13 sierpnia 1892.

JBadeni w. r.

Wydział T ow arzystw a strzeleckiego ogło­
sił następując® pismo: W dniu 20 maja b. r. 
powziął wydział Towarzystwa strzeleckiego u- 
chwałę wykluczającą p. Michała Walichiewicza 
z grona członków towarzystwa. Ponieważ po 
wyjaśnieniu sprawy i dokładnej rozwadze przy­
szliśmy do przekonania, iż wyrządziliśmy panu 
Michałowi Wanchiewiczowi, długoletniemu i za­
służonemu członkowi naszego Towarzystwa

wspomnianą uchwałą dotkliwą krzyw dę, jego 
czci obywatelskiej uwłaczać mogącą — re a su ­
mując jednomyślnie rzeczoną uchwałę na posie­
dzeniu dnia 13 sierpnia br. — cofamy ją w ca­
łej osnowie i uznajemy za niebyłą, a dla 
zupełnego zadośćuczynienia p. Michałowi Wali- 
chiewiczowi podajemy niniejsze nieodwołalne 
postanowienie do publicznej wiadomości. Za 
wydział Towarzystwa strzeleckiego: M . M ichal­
sk i mp. A . D zikoieski mp. L . B ra tk o w sk i  mp.

Filja krajowego bióra meljoracyjnego
ma być otwartą z początkiem roku 1893 w Ko 
łomyi. Pokucki oddział towarzystwa gospodar­
skiego otrzymawszy odnośny reskrypt Wydziału 
krajowego zabezpieczający bezpłatną pomoc te­
chniczną pojedynczym właścicielom gruntów i 
przyznający subwencje fabrykom drenów, posta­
nowił w Zamulińcach (powiata kołomyjskiego) i 
w Rudnikach albo Załuczu (powiatu śniatyń- 
skiegn) jako miejscowościach posiadających już 
cegielnie i dobrą glinę a w dodatku grunta wy­
magające drenowania założyć fabrykę drenów.

Dwa stypendja Z fundacji im. ks. Piotra 
Medyńskiego dla uczniów gimnazjalnych po 105 
złr. są do nadania na rok szkolny 1892/3. Po­
dania należy wnosić do 15 października za po­
średnictwem odpowiednich dyrekcyj gimnazjal­
nych do namiestnictwa.

Dla ubogiej młodzieży gimnazjalnej. Od
1 września b. r. znajdzie pomieszczenie sześciu 
biednych, a zdolnych i pilnych uczniów gimna­
zjalnych w prywatnej bursie, założonej w Ko­
łomyi. Podania zaopatrzone: 1. w metrykę
chrztu, 2. świadectwo ubóstwa i 3. świadectwo 
lekarskie, że uczeń ma ospę szczepioną i ża­
dnym zaraźliwym chorobom nie podlega, wno­
sić należy najdalej do 26 sierpnia do Zarządu 
bursy gimnazjalnej na ręce p. Józefa Accorda 
w Kołomyi.

Poszukiwany. L o u is  Leyer G autin, były 
nauczyciel języka francuzkiego, mieszkał we 
Lwowie okoto roku 1870. Ktoby udzielił bliż­
szych danych o jego teraźniejszym pobycie, 
zrobi prawdziwie miłosierny uczynek. Redakcje 
innych pism uprasza się o powtórzenie.

Dziwne przepisy. W wielkich m iastach jak 
wiadomo nie wolno na ulicy głośno śpiewać, i 
nie wolno czynić zbiegowisk; w pierwszym bo­
wiem wypadku policja bierze pod swoją opiekę 
wesołych solistów, w drugim zaś rozpędza zgro­
madzone tłumy. Inaczej zupełnie jest we Lwo­
wie, bu tu słychać po całych nocach głośne 
śpiewy, zbiegać się wolno w największe gromady 
w obecności policji, jak tego przykład mieliśmy 
przedwczoraj podczas zdejmowania rusztowania 
z hotelu francuzkiego. Policja winna dawać le­
psze baczenie na tego rodzaju usterki w po­
rządku publicznym, lecz do tego — co pra­
wda — potrzeba, aby była powiększoną.

Oświetlenie miasta. Gdy nawet małe mia­
steczka zagraniczne a nawet i polskie jak n. p. 
Biała zaprowadzają u siebie oświetlenie elektry­
czne, stolica nasza oczywiście o tern jeszcze 
ani me śni a w dodatku niektórych ulic 
całkiem nie oświetla. Na innych zapala się po 
dwie lub trzy latarlu o wtoskowatym, migotli­
wym płomyczku może pro forma, może dla po­
kazania, że się coś robi. W stosunku do płaco­
nych wysokich podatków przez obywateli na­
szego grodu — gospodarka pod względem oświe­
tlenia miasta stoi niżej wszelkiej krytyki. Roz­
sądniejsi i majętniejsi obywatele jak np. p. Miko- 
lasz, zaprowadzili n a  w ł a s n y  k o s z t  oświe­
tlenie elektryczne przed swojemi sklepami i cał­
kiem słusznie, bp trudno przypuścić, aby wśród 
ustawicznych ciemności egipskich mógł ktoś iść 
tam, gdzie chce. Ile się wskutek tej zacofanej 
gospodarki nieszczęśliwych wypadków zdarza, 
to Bogu tylko w iadom o, a ważniejszem jest 
jeszcze to, że w ten sposób dopomaga się ja ­
wnie do szerzenia się demoralizacji, złodziejstwa 
i do wzrostu innych rzemiosł wykonywanych 
tylko pod zasłoną ciemności.

Byłoby do żyezenia, żeby świetny Magistrat 
i ojcowie m iasta , wzięli sobie dobro ogółu 
do serca i przyłożyli rękę do praey, do której 
są powołani i która się stała ich obowiązkiem 
moralnym. Te żywotne sprawy miasta zawsze 
się odsuwa na »jakoś to będzie*.

A wartoby tak naprawdę desauczyków le­
piej kontrolować, gdyż jak słyszeliśmy siła świa­
tła gazowego nie odpowiada bynajmniej warun­
kom, zawartego kontraktu.

Tarnopol 16 sierpnia.
( r l j  Gdy krwawa łuna zaświeci nad siołem 

i dziesiątki gospodarstw obróci się w perzynę, 
wtedy załamują wszyscy ręce, schodzą się na 
naradę rady gminne i uchwalają za konieczne 
zakupienie potrzebnych rekwizytów ogniowych, 
sikawek, drabin i t. p. Lecz skoro tylko pierw 
sze wrażenie przeminie, zapał samozachowawczy 
zniknie i wszystko zostaje „beira A lten “. Nasza 
rada powiatowa starała się tylokrotnie nakłonić 
gminy do zakupna sikawek i zorganizowania 
korpusów straży ogniowych, lecz na próżno, 
gminy postąpiły lekkomyślnie, obawiając się stra­
ży, jakby jakiej gorzkiej pigułki do zgryzienia, 
a więc nitchajże palą się, niech płoną dobytki, 
to może wtedy na zgliszczach i spalenisku od­
będzie się poświęcenie zakupionej sikawki. — 
Z wielu gmin tylko jedna dała się nakłonić do 
sprawienia przyborów ogniowych, a mianowicie 
Dołżanka, gdzie za inicjatywą p. Solarskiego, 
urzędnika rady powiatowej, zakupiono dwie małe 
sikaweczki po 150 złr. i zorganizowano straż 
ogniową z 60 ochotników.

Dobre i to —  chociaż sikaweczki po 150 
złr. przydać się mogą do podlewania kwiatów 
w ogrodzie a nie do gaszenia pożaru i zniszczą 
się wkrótce. Daleko lepiej zakupić jedną ale 
dobrą sikawkę a do zakładania straży nic trzeba 
zachęty tylko użycia przymusu, od czegóż bo­
wiem sankcjonowana ustawa ogniowa ? Niestety 
niema komu jej przeprowadzić, wskutek tego 
jest ona tylko czczą formą, papierem bez war­
tości, ustawą, której wykonanie paraliżują różne 
okoliczności i nieporadność Wydziału krajowego.

Z  g a l i c y j s k i e j  P a l e s t y n y .  Czytamy 
w Gazecie koło m yj sk ie j: Roza Hiibler, żona 
Gerajona B rnfelda, była dzierżawczy mą podatku

konsumeyjnego od wina i jeszcze przed 3 mie­
siącami uznaną została kontraktołomną. Ponie­
waż kaucja jej nie wystarcza na pokrycie nale- 
żytości skarbowych, przeto urząd podatkowy spi­
suje u szynkarzy i właścicieli handlów korzen­
nych zapasy wina i każe lakowe ponownie 
tymże opłacać. Najlepiej na tern bankructwie 
wyszli ci, który jak u p. Silberbusch, zgodzili 
się na całe trzechlecie z p. R. Hublerową. Cie- 
kawiśmy bardzo, w jaki sposób urząd podat­
kowy mógł dopuścić do zaległości podatkowych, 
przewyższających kaucję, a nadto zachodzi py­
tanie, na jakiej podstawie żąda się od szynka­
rzy, kawiarzy i handlów powtórnego opłacania 
należytości już opłaconej i to z bezwzględnością, 
której nie umiano zastosować w porę u Róży 
Hiibler. Ale to u nas tak zawsze. Jednym się 
pobłaża, a innych dławi z okrucieństwem ka- 
capskiem. Jako illustraeja tego niech posłuży na­
stępujący fa k t:

Do wdowy Stadniczeńko przyszedł sekwe- 
strator N. w asystencji policjanta i zastał ją 
przed domem obierającą kartofle. >Otwórz babo 
d rzw i!« zawołał grzeczny p. sekwestrator. »Kiedy 
klucz wzięła komornica i nie mogę sama dostać 
się do domu* odpowiedziała stara. >Kłamiesz* 
zawołał p. sekwestrator i pebuął staruchę raz 
i drugi pięścią w piersi. Na krzyk jej odpowie­
dział obecny policjant tak zamaszyste™ uderze­
niem, że mieszczanka straciwszy równowagę ła­
padła na ziemię i złamała sohie rękę. Leżącą 
na ziemi znaleźli sąsiedzi, dali pierwszy ratunek 
i wnieśli skargę na brutalnych oprawców do 
sądu. Poturbowana przyszła nadto w towarzy­
stwie dwóch mieszczan do redakcji i prosiła o 
podanie do wiadomości publicznej tego taktu. 
Czyniąc zadość jej prośbie, pytamy się raz jesz­
cze, dlaczego lej gorliwości w ściąganiu zaległo­
ści podatkowych nie zastosowano w obec Róży 
Hiibler. Czy dla tego, że należy ona do wybra­
nego narodu, któremu wszystko wolno ? ? !!

Ż e la z n y  m o s t  wybudowano na Prucie 
pod Niepołokowcami na granicy Galicji i Buko­
winy. Gały most zbudowany jest z kutego że­
laza i opiera się na trzech silnych kamiennych 
słupach. Długość jego wynosi 191) metrów.

Z e  Z b a r a ż a  piszą: Tutejsza straż ognio­
wa ochotnicza urządziła 11 b. m. korowód z chó­
rem dla notarjusza Leopolda Kukawskiego, który 
został przeniesiony na posadę do Lwowa Tenże 
był pierwszym założycielem i długoletnim człon­
kiem tej instytucji i wspierał takową swemi du- 
bremi radami jakoteż i datkami, nieskazitelnym 
charakterem zaś zjednał sobie szacunek nie tylko 
u straży ale i u ogółu, czego najlepszym do­
wodem było, że w korowodzie tym brali udział 
prawie wszyscy mieszkańcy naszego miasta 
z prawdziwym żalem, a slraż ogniowa przez 
przeniesienie jego straciła pierwszego opiekuna 
i dobroczyńcę.

Oby ten szczery objaw wdzięczności dla za­
cnego obywatela zachęcił innych do wspierania 
tak pożytecznych instyfucyj jakiemi są straże 
ogniowe ochotnicze.

W  P r z e m y ś l u  odbędzie się d. 12 wrze­
śnia sprzedaż około 400 wyranżerowanyeh kuni.

J a r m a r k  w  U n io w ie  odbędzie się a 
to na zasadzie pozwolenia namiestnictwa. Stan 
zdrowotny w tej okolicy nie budzi żadnych 
obaw.

W i e l k i  p o i u r  zniszczył onegdaj po po­
łudniu część m iasta Ropczyce. Pożar, który po­
wstał skutkiem nieostrożności, pochłonął 23 do­
mów; 44  rodzin pozostało bez dachu, a w czę­
ści i bez środków do życia. Szkoda w m a­
łej tylko części ubezpieczona, wynosi okuło 
30.000 złr

T E A T R .
Pierwszy występ p. Wincentego Rapackiego w »Sa- 

fandułach* Wiktoryna Saidou.

Są role, odpowiadające tak doskonale indy­
widualności artysty, że kiedy Się go widzi, od­
twarzającego postać, która jest jakby stworzoną 
dla niego — mamy przed oczami znakomicie 
namalowany portret o rysach podobnych w naj­
wyższym stopniu do oryginału nakreślonego 
przez autora.

W artystycznej fizjognomji p, Rapackiego 
spostrzedz można na pierwszy rzut oka zna­
mienne rysy, które odpowiadają w zupełności 
typowi, jaki stworzył Sardou, powoławszy do 
życia przepyszną postać doktora Yauclina w nie­
pospolitej komedji »Safaiiduły*.

P. Rapacki celuje przedewszystkiem świetną 
charakterystyką zewnętrzną, która pod jego ręką 
nabiera ekspresji nadzwyczaj silnej i od razu 
usposabia jak najlepiej względem danej roli.

Patrzyłem w Warszawie na długi szereg ról 
stworzonych przez znakomitego artystę, goszczą­
cego obecnie we Lwowie — i przyznać muszę, 
że nie pamiętam ani jednej bladej, błahej i 
przechodzącej zupełnie bez wrażenia.

Niepodobna naturalnie wymagać, aby wszyst­
kie kreacje choćby jak najgenjalniejszego arty­
sty były jednakowej doskonałości — są więc 
oczywiście i w repertuarze p. Rapackiego role 
słabsze, ale — jeszcze raz powtarzam — nie­
ma żadnej któraby nie interesow ała, nawet 
bardzo.

Sardou stworzył genjalną kreację \  auclina 
w »Safandułach« — sztuce, trącącej już odro­
binę myszką. 1 atwoi*żył tę postać niezawodnie 
w nadziei, że ją  ktoś potrafi dobrze zagrać. Nie 
wiem, jak  tę figurę pojęli artyści francuzcy, 
przypuszczam, że dobrze — wiem wszakże 
z pewnością, że nikt lepiej od Rapackiego nie 
jest w stanie uwydatnić wszystkich cech tego 
pseudo-republikanina i pseudo-demokraty.

Trójka »Safandułów« należała zawsze w 
W arszawie —  przed kilku laty — do najświe- 
tniej odtwarzanych. Nieśmiertelny Żółkowski, 
Ostrowski i Rapacki — każdy w swoim ro­
dzaju — umieli z tej trójcy wydobyć rysy, ukła­
dające się w typy prawdziwe.

Rapacki tu u nas wczoraj rozpoczął szereg 
gościnnych występów w »Safandułach* Sardou. 
Kto znał poprzedniego Rapackiego, wiedział, że 
jego doktór nigdzie nie ma sobie podobnego i 
sobie ruwnego.

Nie będę pojcdyńczych scen szczegółowo 
rozbierał i charakteryzował oddzielnie. O grze 
artysty obszerniej powiemy podczas dalszych 
występów; dziś stwierdzamy tylko, że publiczność 
przyjmowała go — jak na to artysta warszaw­
ski w zupełności zasługuje — z prawdziwym 
zapałem.

Pan Zboiński był dystyngowany, w ruchach 
i w słowieg.mówił szlachetnie i podobał się też 
całemu audytorjum. P. Feldman zasługuje dzięki 
grze dowcipnej na pochwałę.

Pani Stachowiczowa zawsze jak najsympa­
tyczniej widziana w teatrze, grała wczoraj z tem­
peramentem i istotną siłą dramatyczną.

Pani Cichocka w zastępstwie chorej pani 
Gostyńskiej, odegrała poprawnie nie leżącą w jej 
repertoarze rolę.

Pan Woleński umiał grą swoją przejąć słu­
chacza i oczywiście zyskiwał pochwałę. P. W a­
lewski, jako Urbaś grał dowcipnie i bardzo 
sprytnie.

Znakomilego gościa przyjęła publiczność lwow­
ska serdecznie, nie szczędząc i artystom miej­
scowym należnych oklasków. .

A . 1).

Krajowe F irn y  u m y s ł o w e .
( W  codziennym tym  spisie zamieszczam y stałych  

insereritów „K u rje ra  Polskiego").

Ostatnie wiadomości.
l in ia  1 9  S ierpnia .

C h o l e r a .
P etersburg R aport urzędow y z dn ia  12 

s ie rp n ia  op iew a:

W Petersburgu  zaehorow \ 44, um. 9, 
w yzdr. 5.

W  M oskwie  i g u b ern ji zach. 22, um . 0.
W A strachan iu  i g u b ern ji zach. 327, 

um. 151, w yzdr. 164.
W  g u b ern n  w ła d im irsk ie j zacborow . 9, 

um. 7, w yzdr. 4
W  W oroneżu  i g u b ern ji zacborow. 165, 

um arło  70,
W Wiatce i g u b ern ji zach. 327, uin. 172, 

w yzdr 221.
W  gu b ern ji ekaterynosław skiej zach. 77, 

um arło  34, w yzdr. 52.
W K a za n iu  i g u b ern ji zachorow . 41, 

um . 33, w yzdr. 3.
W  K ostrom ie  i g u b ern ji zachorow . 12, 

um . 3.
W K u rsku  i g u b ern ji zach. 77, um . 37 .
W  K iżn y m  Nowgorodzie  i gubern ji 

zach. 107, um . 41, w yzdr. 57.
W  Oreaburgu  i g u b ern ji zachorow . 181, 

um .74 , w yzdr. 28.
W Jelcu  zach. 18, um. 2.
W  Penzie  i g u b ern ji zach. 70, um . 38, 

w yzdr. 27.
W  Perm ie  i g u b ern ji zachorow ało  41, 

um . 21.
W gub. p o łta w .k ie j  zach. 7, um . 7.
W B i a a n i u  i g u b ern ji zachorow ało 8, 

um arło  8 , w yzdr. 6 .
W Sam arze  i g u b ern ji zach. 743, um. 

295, w yzdr. 304.
W  Saratow ie  zachorow ało 54, um. 19, 

wyzdr. 10.
W  C arycynie  i g u b ern ji zachorow . 868, 

um . 437.
W  S ym b irsku  i gub ern ji zachorow . 613, 

um. 188.
W tambowskiej g u b ern ji zachor. 125, 

um. o3, w yzdr. 28.
W  Ufie i gub ern ji zach. 8 .
W  Charkowie  i gub. zachorow ało 144, 

um arło 77.
W Jarosław iu  zachorow ało 16, um . 2, 

wyzdr. 5.
W R yb iń sku  i gu b ern ji zachorow ało  2, 

um. 2, w yzdr. 2.
W Nowoczerkasku  zachor. 17, um . 1. 

w yzdr. 12.
W  Rostowie, N achiczew aniu  n a d  Do­

nem  i g u b ern ji zach. 749, um. 411, w y­
zdrow iało 441.

W T agam ogn  zach. 35, um. 12.
W  B a k u  i g u b ern . zachor 153, um. 98, 

w yzdr. 69.
W  Tem ir chan Szurze  i okręgu zach. 

984, um . 422, wyzdr. 452.
W  elizawelpolskiej g u b ern ji zachorow . 

190, um. 114, wyzdr. 57.
W K uta isie  i gub. zach. 13, um. 4.
W  okręgu zaka ta lsk im  zachorow ało 28, 

um arło  12.
W  ziem i karskie j zachor. 112, um. 70, 

wy zdr. 62.
W  ziem i terskiej zach. 1762, um . 949.
W  Tyflisie  i g u b ern ji zach. 49, um. 35.
W  eryw ansk ie j g u b ern ji zachorow ało  460, 

um. 27, w yzdr. 82.
W  Omsku  i gub. zach 18, um. 9.
W  Tobolsku  i g u b ern ji zachorow ało  15, 

um . 12.
W  T iu m en iu  i g u b ern ji od 7 do 12 

s ie rp n ia  zachorow ało  ogułem  1028, um. 625, 
w yzdr. 368.

W  Tom ska  gub. zach. 104, um . 76.
W Uralsku  zach . 29, um . 8 .
W  Gurjewie n ad  U ralem  i okolicy zach. 

26, um . Id
W  Ase.habadzie i gub . zachorow ało . 775, 

um. 408.
W Taszkencie  zach. 65, um. 408.
R azem  więc s tw ie rd za  rap o rt z dn ia 

12 b. m . 5458 śm ierte ln y ch  wypadków.

Cherzon Z iem stw o aleksand row sk ie  w y­
asygnow ało  25 .000  rub li n a  cele w alk i z 
cholerą.

K ionsztadt. D u m a m ia s ta  w yasygnow ała  
25 .000  rubli n a  cele w alki z cholera.

Ce&. ki'81. upi-zyw . lia i i in c r ja  sp irytusu , fa b ry k a  
rum u, lik ie ró w  i oclu Juljusza M ik i.a s z a  we Lwowie.

8 . A. Krzyżanow ski. Księgarnia, skład i wypoży­
czalnia nut muzycznych, oraz e.\pedycja pism per- 
jodycznycli. Kraków, Rynek — Luna A—li.

, Prabownica . Pierwsza krajowa fabryka powo- 
źnicza i ryniarsko-siedlarska o ruchu p a r o w y m  
w G*abownicy koło Sanoka. Stac,a kolej i Sanok. Te- 
legrai Brzozow.

Księgarnia Spółki w ydaw niczej polskiej w Krako­
wie — Rynek, pałac Spiski.

Pierwsza krajowa labryka gilz (tu te k ) nieklejo- 
nych »hygioiiicznyob* 5 . W ierusz Niem ojowskiego.
Lwów T eatralna 1. 8. — Kraków Sukiennice J. 28.

Skład oraz pracownia obuwia F. C f mbronowicza  
w Krakowie uiuśw . Tomasza 1. 21, filia ul. FJunań- 
ska i. 15.

Parowa fabryka dachówek żłobionych, patentow a­
nych w Niepołomicach, stacja Podłęże.

Fabryka w yrobów  betonowych i biuro oraz skiad 
potrzeć technicznych inżyniera M. Zieleniew skiego. 
Kraków, lirzegórzki, 1. 28.

„ P rz ą d k a " , pierwsze gal. Towarz. dla przemysłu 
tkackiego w Krośnie. Skiad główny w bazarze k ra ­
jow ym  gai- akc. Tow . handlowego we Lwowie.

Pierwszy parowy am erykański m łyn do kości i 
nawozów mieionych w Klim kówce, poczta Rymanów.

Russełdoifska labryka m usztardy, octu, synapi- 
zmów „ A u s tr ia "  Jana Lebensteina. Kraków. (Zwie­
rzyniec).

C. k. uprz. fa b ry k a  maszyn, kotłów  oraz odle- 
w arn ia  ze aza i m etalu pod tirnm L. Zielen iew ski. 
Kraków

Fabryka nawozów sztucznych E. Jędrzejowicza i 
Spółki w B iałej pod R zeszow en

Fabryka maszyn rolniczych i lejarnia żeiaza Mi­
chała liornwalda w Przem yślu.

B ro w a r tenczynski. Reprezentacja: K raków , ul. 
Jagiellońska, I. 5 .

Pierwsza krajowa fa b ry k a  w apna m asy Schocn- 
bergow. Kraków, ul. Skawińska, 1. 12.

Fabryka w yrobow  blacharskich i pokryw ania  
dachów W ład. Kosydarskiegc. Kraków, Rynek głó­
wny 1. 24.

Fabryka w yrobów  tokarsk ich  Jana B a je ra . Kra­
ków, ul. Grodzka, 1. 18.

Zakład  optyczny, własnego ulepszenia maszyny 
do szycia H. Niem etza. Kraków, Sukiennice, 1. 30.

Bazar wyrobow  kra jow ych . Kraków, róg Wiślnej 
i św. Anny.

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów slusarsko- 
budowlanych braci Kosooudzkich. Kraków, ul. Bta- 
rowiśiana, 1. 31.

Fabryka lin konopnych i drucianych, wyrobów  
powrożmczych, lin do w ierceń kanadyjskich, K arola  
W ałkowiń8kiego. Kraków, Pędzichow, 1. 17.

Odlew arnia żelaza i fabryka narzędzi roiniczych  
M. Peterseim a. Kraków, ui. iJiuga.

Fabryka pudełek ap tekarskich  i zakład lito g ra fi­
czny Jana Pacanowskiego, n .a i. jw, Gizegurzki, 1. 12.

Pierwsza krajowa labryka w yrobów  p la terow a­
nych. Odlewy z nowego srebra, m-ązu, miedzi. Za­
stawy slotowe. Jakubowski i Ja rra . Kraków, Rynek 
główny, 1. 26, Lwów, Rynek gtowny, 1. 37.

labryka  narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych  
i bandaży, lnstrumenta cptyczne, fizyczne, m atem a­
tyczne. A lfred  Biasion Kraków, Rynek główny, J. 14.

Krajowy zakład  szk larsk i. Z. Zajdzikowslu. Kra­
ków, ui. sw. Jana, 1. 17.

Fab ryka  powozów, w ózków , Sani, w o łów  ciężaro  
wyoh, wyrobow rym arsko-siod larsk ,ch pod firmą l ira -  
Downiua w Grabowmcy koło Sanoka. Stacja*kole­
jowa : Sanok. Telegram y: Brzozow

Pierwsza fabryka rękaw iczek i bandaży rupturo- 
wyefi. M. Antoni Mirkiewicz. Kraków, Grodzka, 1. 31.

Zakład tapicersko-dekoracyjny. W vstaw a i skład  
mebli. Leon W ieczorkow ski. Kraków, ul. Fiorjańska, 
J. 2b.

Pierwsza i jedyna fa b ry k a  parow a obuwia bruni- 
sława Bobrzańskiego. Kraków, Rynek główny, i. 22.

Pierwsza krajowa fa b ry k a  drożdży prasow anych
Józefa Czesaka. Pułwsie zwierzynieckie pod Kra­
kowem.

Zakiad artystyczno -rzeżb ia rsk i i kam ieniarski 'Ja­
na Tom óinskiego. mraków, Dolne młyny, przecznica.

D rukarn ia  i stereotyp ia W t L. Anczyca i Spółki, 
Kraków, Kanonicza, 1. 9.

Meble stylow e, w yroby tap icerskie Ludw ika Cho- 
m iaka i W ładys ław a L)uvaia. Kraków, W iślna i. 3.

Księgarnia nakładow a i skład nut uebrliinera i 
Spółki. Kraków, Rynek główny.

Krajowa fa b ry k a  sukna w Kętach Jana Kopciń­
skiego jun.

Maszyny do szycia. Józef Iw an.cu. Lwów, hotel 
Żorża. K raków , Rynek, 1. 26.

Przedsiębiorstwo robót, asfaltow ych i betonowych  
2ygm unta W asilkowskiego Arabów, wolska 1. 18.

Parowa fabryka cegieł i w szelkich wyrobów gli- 
nianycn braci Wohlfeldow w Łagiew nikach S tac ja  
Podyorz.

N ieustająca w ystaw a związku stolarzy krakow­
skich. Wyroby sto larsk ie , tap icerskie , tokarsk ie . Ul.
Fiorjańska, 1. 67.

F'abryka rękaw iczek i k ra w a te k , przybory po­
dróżne. Bracia Bilewscy. Kraków, rlynek główny.

Krajowe kam garny, suKne i ko rty . Fr. Cuzjdio. 
Kraków, Sukiennice.

Piece kaflowe, dacnówsi żłobione, cegły fasadowe, 
ogniotrwałe, zwykie i dreny. FabryKi Maurycego Ba- 
runiha w Podgórzu.

za k ła d  robót ko ście lno-b ranzo w niczych P io tra  
Saippa w Krakuwic ul. tlu ijańska 1. 46.

W ystawa nieustająca wyrobów k.ajuwych P ie r­
wszego krakow skiego tńu& ro Spółki Ś iusarzy, P nni- 
k a rzy , Nozowm kow, Ruszn.karzy. dro iizow nikow , P la ­
terów  i B lacharzy Kraków, rog ul. sw. Anny i Ja­
giellońskie).

Bom handlowy I. Kulczyńskiej i fabryka masy 
woskowej, taro i lakierów uraz parowa u) styiam ia  
wódek zdrowotnych.

Pierwszy krakowski magazyn wyrobów rym arskich  
i ga lantery jiio -sko .zanyo.i rana Kieczenskiego. Araków, 
ui. Szpnam a 1. 32.

Pierwsza krajowa praln ia  i fa rb a rn ia  chemiczna
W ita lisa  ozpakow sk.egu, Irdfftw , ul. Karmelicka 1. 20.

T o w arzys tw o  powrozn cze w Radymnie.
Porębski I Zirnler skład Lowarów d ro b iazg o w y ch  

i m a t e m  kośc ie lnych.  K raków , Rynek g łów ny  I. S.
Fabryka maszyn i wagonow kolejowych Kazimie­

rza  Lipińskiego w Sanoku.
Ralinerja narty nieeksplodującej Br. M Fedoro­

w icza w  Ropie, siaeja Gryuów.
M a g a z y n  b ro m  i w szelk ich  p r zy b o ró w  m yśliw­

skich. Kraków, ul. Szewska 1. 23. u tilliuecki.

Przyjechali do Lwowa.
D n ia '[17 s ie rp n ia .

Hotel W arszaw ski. K. tir. Kossakowsi i z Poznania, 
Z. lir. Bukowski z Paryża. S. iiunken z lireimi, W. 
Jaklicz z K akówa. J. Domański z Chlebowiec. S. Bo­
rowski z Tarnowa. M. Zarzycki z Jasła. K. Mała­
chowski z Reredna. Z. Biiehowieeki z Bogilanówki,



K U R J E H  P O L S K I .

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 19. s ie rpn ia  1892. — (Z Izby hand lowej  i przemysłowej )  

I . Akcje za sztukę.
Kolei galicyjskiej Karola Ludwik* po 200 złr. mon. kouw.
Kolei Lwów - Czerniuwee - Jassy po 200 /dr. a. w. w srebrze 
Banku hypoteeznego galicyjskiego po 200 złr. a. w •
Bankn kredytowego galicyjskiego po 200 złr. a. w.

I I .  Listy zastawne za 100 zlr.

Banku liypoteeznego galicyjskiego
I *
wal__ . _ ____

j 4% (I. emisja)
‘ wylosował, 

i wy losowa
wylosowalne w 56 latach

p ł a c a

213 — 
242 — 
3 2 « -

1 5 ^  w. a. wylosow. w 40 latach lOo 90 
" J n  n wylosow. z 10% premią 107'bO 
( 4'/2 % w. a wylosow. w 50 .atach 98 25

Banku krajowego 4 1/* w. a. wylosowalne w 51 la ta c h ........................................... 9o'5o
j 4% (I e m i s j a ) ...........................ud'iO

„  .. wylosował, w 41'L latach 95"10
Towarzystwa kredytów, galic. ziercsk. 4 ^  % wy) 0^ |J l n e  w 52 latach 99‘40

14%  wylosowalne w 56 latach 94 70

i a d a j ą  

216 — 
215—  
334 — 
212 —

10160
10820
98-95
99-aO 
97 10 
95-80

100-10
95-40

I I I .  Listy dłużne za 100 złr.
Galicyjski Zakład tredytow y w likwidacji (dawne 5%) 2'/j% w. a. • 
Ogólnego rolniczo-l.redytowego Zakładu dla GSlic+i i Bukowiny w l i ­

kwidacji 6% w. a. wylosowalne w 15 l a t a c h .........................................50—

IV .  Obllgi za lOO złr.
Indemnizacyjne galicyjskie 5% monety konwencyjnej • • •
G alicyjskiego funduszu propinacyjnego 4% w. a . ...........................
Bukowińskiego funduszu propinacyjnego 5% w. a . ...........................
Komunalnego Banku krajowego 5% w. a. (1J. em isji) . . . . .

( 6% waluty a u s ir y j a c k ie j ..................................
Pożyczki krajowej { 4 '/j % „ - ■ . . . .

( 4 %  „ „ ............................
Komunalnego1 Banku krajowego 5% w a. I E m . ............................

52 — 55—

104-60 
94 — 

101 50 
101 —  
103 40 

97 60 
91-40

10530  
94-70 

102 20 
101-70

98-30 
92 10

Miasta Krakowa

Dukat cesarski 
Napoleond’or * 
Pół imperjał •

V . L o s y .
22’75 24’75 I M iasta Stanisławowa

V I .
p ł a c a

5-63 
■ 9 4 4
• 9 6 0

M o
ZA.fjja

5-73 
9 54

n e t y -

Rubel ros jski srebrny ■ 
papierowy 

100 marek niem ieckich ■

29-50 32-50

p ła c ą  żada ja
1-23 1-33
1-20 1-22 

5 8 2 5  58-85

Ruch pociągów  ko le jowych
ważny od dnia 1. Maja 1892 —  według zegaru lwowskiego.

P O C i ą s
P r z y ch o d z ą  «lo L w ow a: pospieszny 0  s 0  b  0  w  y | mięsz.

7. K r a k o w a .............................................................................................. 6°i 250 90! 6*6 932

Z  M n s z y a y  - K i y n i e y  v i a  T a r n ó w ................................ uot •
Z  P o d w o ł o c z y s k  i B r o d ó w  ( n a  d w o r z e c  g ł u w n y )  • 257 910 721

Z  P o d w o ło czy & k  i B  odów  u a  d w o r z e c  P o d z a m c z e 245 917 655

Z  S u c z a w y .............................................................................................. 1009 756 1*2 706

Z  K i m p o l u n g ........................................................... . . . ■j 56

Z l t a d o w i e c ....................................................................................... 1009 ^56 706

Z I i  li bo k i ............................................................................................... 1009 . 7 06

/  N o w o s i e l i e y ............................................................................... 756 7 06
7 S-foliody r u n g u r s k i e j ...............................................................
Z  I i u s i a t y n a  v ia  H a l i c z ..............................................

1009
1(|09

1*2
142

^06

Z N o w e g o  S ą c z a ,  C h y r o w a ,  S t a n i s ł a w o w a  i S t r y j a  
Z  S u c h e j ,  N o w e g o  S ą c z a ,  C h y r o w a ,  S t a n i s ł a w u w a

916 335

i S t r y j a  - 9»«
141Z  C h y r o w a ,  S t a n i s ł a w o w a  i S t r y j a ........................ . •

Z P e s z t u ,  M i s k o l c z a ,  M u u k a c z a ,  L a w o c z u e g o  i S t r y j a 910 i i i 448
832

Z S o k a l a  t B e ł ż c a  . . . . . . .
Z S o k a l a  i R a w y  r u s k i e j .......................................................

*
*

O dchodzą  ze  L w o w a :
D o  K r a k o w a ....................................................................................... 1041 807 5*e 1 10 1 75R
D o  M u s z y n y  - K r y n i c y  v i a  T a r n ó w  . . . . • ',56
D o  P o d w o ł a c z y s k  i B ro d ó w  (z d w o r c a  g ł ó w n e g o )  • 958 9 « UJS"
D o  P o d w o ł o c z y s k  i B r o d ó w  pz P o d z a m c z a )  • 8 io . 1002 1062
D o  S u c z a w y ....................................................................................... 636 • 95S 3*2 1056
D o  I i u s i a t y n a  v i a  H a l i c z  • ........................................ 636 . . 322
D o  S ło b u d y  r u n g u r s k i e j ....................................................... 6 36 . 956 3*2 1G46
D o N o w o s i e l i e y ............................................................................... fi36 956 1 0 «
D o  H l i b o k i ....................................................................................... tf36 . 956 .
D o  R a d o w i e c ................................................................................ (i36 956 1(156
D o  K i m p o l u n g *  - ........................................................ 636 . 322
D o  S t r y j a ,  C h y r o w a ,  N o w e g o  S ą c z a  i S u c h e j  • 6 '6 10« 741
D o  Stryja i S t a n i s ł a w o w a  • - ................................
D o  S t r y j a ,  L a w o e z u e g o ,  M u n k a c z a ,  M i s z k o l c z a  

i P e s z t u ................................................................................

• * )0 »i 7JM

616 741
D o  B e ł ż c a  i S o k a l a ....................................................................... 951
D o  S o k a l a  i R a w y  r u s k i e j ........................................................ 736

L  a g a . U UUŁI UJ pUlIDi < or uc UlllJOtf UlillUC/Oe. yi
ozorem do godziny 5-tej minut 59 rano.

D r o b u e  o g ło s z e n ia .
Od wyrazu zwykłym drukiem po 2  et.,  t ł u s tym drukiem po 5  cl. 

Mlu imum cen j  og łoszeń 2 5  ct.

Rodzicielski! opiekę
znajdzie u mnie  8 lub 4 panów 
uczniów tu te jszych szkół niższych 
lub wyższych.  — W kt zdrowy,  po 
kój osobny z obs ługa , oraz pranie 
biel izny.  -— Illiższcj wiadomości  
udzieli pan Adam Grzesikiewicz we 
Lwowie  w Magis t r acie  biuro IV.  
w godzinach  od 9 - tej r ano do -3-ciej 

po południu.

Biuro Myw.atiowcze
n l i c a  W a ł o w a  1. 1 2

poleca służbę wszelkiego rodzaju.
M 4—u

(idy .ni potrzeba laserować
w dziennikach lwowskich i in­
nych krajowych jako też w za­
granicznych, to załatwiani to 

zawsze najtaniej przez

Centralne k i  Ogłoszeń
Lwów, ulica Kopernika 11.

27 2 ->-—300

Rodzicielską opiekę
znajdą u mnie  panowie gimnaz jaśe i  
lub pauieuki  szkół  niższych i wyż­
szych.  — Wikt  zdrowy i smaczny ,  
osobne pokoik'  z obs ługą  i opraniem.  

Lwów, ulica Batorego l. 34.
Wanda Bogle*sks.

N a p o r ę  k u r a c y j n ą  1802
poleca rzeczywiście dobrą

Herbat; rosyjska
I z y d o r  W o h l ,

właściciel  j edynego  wyłącznego  h a n ­
dlu herba ty ,  22 lut is tniejącego

w e  L w o w ie ,  l o—16
przy ulicy Sykstuskiej l. 6

P o t a n ia ła  h e r b a ta  P o p o w a !
ze złr. 2-40 — 3 00 — 3-75 
na  złr. —  2 -70 — 3 -40
Łaskawe zlecenia uskuteczniają się 

odwrotną pocztą. — Opakowanie franco.

Najnowsze wzory

pod haft i wyszywanie
wyciska i rysuje

31. Twardflwsfcat
ul. Ormiańska 16 we Lwowie.

Od Wydawnictwa.

„ K U  POLSKI"
wychodzi od d. 23. czerwca jako codzienne pismo polityczne 
we Lwowie i w Krakowie w objętości trzech kart tekstu, 
z których część drukowaną będzie we Lwowie, część zaś 
w Krakowie, a obie części doręczane będą razem wszystkim 
prenumeratorom miejscowym i zamiejscowym. D'a czytelników 
i ala inserentów zmiana ta jest nader doniosłą, gdyż pismo 
zawierać będzie dokładne wiadomości z całego k ra ju , a wszyst­
kie ogłoszenia równocześnie w całym kraju będą rozpowszech­
nione Jest to pierwsze rego rodzaju przedsięwzięcie, gdyż 
żadne z pism europejskich me wychodziło dotąd równocześnie

w dwóch miastach

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

We Lwowiei w Krakowie: I Na prowincji p o cz to w ą:

rocznie . 
półrocznie 
kwartalnie 
miesięcznie.

16 złr. —  ct. 
8 , -  . 
4 . -  ,
1 „ 35 „

rocznie . 
półrocznie 
kwartalnie 
miesięcznic

2(J złr. —  ct.
•6  n ------ n

Ó V n
1 . 79 „

Za odnoszenie do domu w Krakowie 15 ct., 
we Lwowie 25 ct. — Numer pojedynczy we Lwowie 

i w Krakowie 6 c t ,  na prowincji 10 ct.
Wszyscy nowi abonenci otrzymają bezpłatnie:

pierwsze dwa tomy drukowanej obecnie w „Kurjerze Pol­
skim ' powieści

Zygmunta, Kaczkowskiego p. t.: »ZAKLIKA«.
Prenumeratorowie kwartalni otrzymają też 

bezpłatnie jako prernję noworoczną wspaniałe album 
z portretam i w szystkich członków Koła polskiego i au- 
strjackiej Izby Panów, z rysunkami artysty malarza 
Tadeusza Rybkowskiego. Na rekomendowaną przesyłkę 
tej premji należy dołączyć 20 ct.

Nowi półroczni i roczni abonenci otrzymają także 
bezpłatnie jednotomową powieść Piotra Jaxy Bykowskiego 
p. t. „lialeparta“.

Prenumeratę płacić najlepiej przekazem pocztowym

do Administracji Kurjera Polskiego
we Lwowie ulica Kopernika liczba 5, 

w K r a k o w i e  u l i c a  F l o r j a ń s k a  l i c z b a  28,
stosownie do tego, gdzie komu bliżej i zkąd życzy sobie otrzy­

mywać nasze pismo.

C e n y  o g ł o s z e ń :
a) Ogłoszenia drobne: Jedno słowo zwyczajnem pi­

smem 2 e n t , tłustem pfshietn 5 cnt. Minimum ceny drobnych 
ogłoszeń 25 cnt.

b) Załączniki: 2 ct. od jednej sztuki.
c) Nadesłane, nekrologi, reklamy w nadesłanem: 

20 ct. od wiersza petitowego.
d) Ogłoszenia roczue: Za sto wierszy petitowych 

w jednej szpalcie codziennie: rocznie 300 złr., 4. razy w ty­
godniu 250 złr., 3 razy w tygodniu 200 złr., 2 razy w tygo­
dniu 1-50 złr., 1 raz w tygodniu 100 złr. Krajowe firmy prze­
mysłowe wytwórcze, zamawiające stały inserat pomieszczane 
będą nadto w codziennym spisie kronikarskim.

e) Zwyczajne ogłoszenia: Za jeden wiersz petitowy 
1 raz 10 et., za następne 5 ct. Przy znaczniejszych zamówie­
niach odpowiedni rabat.

d o

W 8 Z J  s  t  k  i c  li 

d z i e n n i k ó w  w  k r a j u  

i  z a  g r a n i c ą  —  p r z y j m u j e  i  e k s p e d j u j e  

p o  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h

Ceatcałae Bióro Ogłoszeń
L w ów , n lic a  K o p e r n ik a  11.

2 T  N A  O B E C N Y  S E Z O N .  ~ *« | 
Pierwszorzędna polska fabryka specjalnych rękawiczek.

A n t o n i  M .  M i r k i e w i c z
w K  r  e k o \ i e ,

F i l j a :  ullcn  G rodzŁn nr 31. F a b r y k * :  u lica  M ostow a n r 4.
Poleca zawsze w wielkim wyborze .

M a sz y n  rękawiczek specjalnych glace, duńskich, jeloukowych, uniformowych, 
jedwabnych, nieianych. Bandaże rupturowe, paski dam skie, podwiązki, torebki 
podróżne, portmonetki, mydełka. W ielki wybór krawatek, szelek guinuwyeh 
i różnych po rzeb rękawiczniczych. Pa ltofelki pokojowe, pantofelki do gim na­
styki i paski gim nastyczne, rękawice do szerm ierki. W (Wiruje oranie rękawi­
czek bardzo szybko i tanio po 10 ct. od pary D la pp R apiów  firma dostar.-za 

hurtownie w wielkim wyborze po cenach fabrycznych.

N ajw iększy handel

M A S Z Y N  <. S Z Y C IA
nittylko w  kraju, ale i w oałej Austrji.,

13 w y b ór z 12-tu  fa b r y k ,

ręczne Singera po 28, 36, 40, 48 złr., nożne Singera po 30, 42, 
50, 65 złr., ratami po 4 złr. inięsięcznie, gotówką 10% taniej

Józef Iw a n ick i,
I tL i^ ró ^ w , Hotel Żorża — I^ra,łs:Ó T77\ Rynek 1. 25. 

j |  -<ŚX 7- m a g - a z ^ ^ n i e

Hf W  K R A K O W IE , p rzy  u lic y  W lś ln e j Nr. 3 .

: e l k i  w y b ó r  m e b l i ,
z własnych pracowni dostarczony,

LUDWIKA CHOMIAKA i WŁADYSŁAWA DUYALA
ta p ic e r a .

Zaletą wyrobów tapicerskich przede- 
wszystkiem jest w najlepszym gatunku 
materjał użyty i z elegancją gustowne 

odrobienie.

sto la rza .
I W yroby stolarskie pizodowae mogą 
|jako pewne z suchego i zdrowego 
I materjału zrobione, jako gustowne i 
| stylowo ujęte.

—=  Cfeny bardzo nizkie. śS—
Najświeższe żurnak lub własne rysunki przedkładamy. Za sumienne wyko­
nanie ręczymy. Polecam y antyki na składzie i przyjmujemy takowe w komis.

Ludwik Ghomiak, W ładysław Duval,
Tapicer. Sfolarz. f i .

G c s tn lu  Biuro Sprawuakńw dla Prowincji
we Lwowie, Kopernika 11, — Telefon nr 225, 

Adres telegramu „Bióro sprawunków".
Bióro Sprawu nkó w usku teczn ia  wszelkie zamówien ia  tak do użytku 
domowego  gospoda rs twa  j a k  hand lu  i p rzemysłu  bezwłocznie,  śc i ­
śle, pewnie  i odpowiednio do wyrażonych życzeń,  z naj lepszych 
/ r óde ł  miejscowych krajowych i zagranicznych,  po cenach  ino- 
żhwie najniższych.  —'"Przesy łkę  towarów uskutecznia się tylko za 
pobraniem.  — Jako  prowizję pol iczą się 5% .  —  Za  opakowanie 

17 policzą się po cenie kosztów własnych.

P r a c o w n i a  0  zegarmistrzowska
W ład ysław a D ajew sk lsga

 '
w c  L w o w i e ,  przy ulicy Kopernika liczba 5 ,

przyjm uje  w s z e lk ie  roboty w  z a w ó d  z e g a ,r m i s t i z o v \ s tv \ a  w c h o d z ą c e
wykonując  j e  j ak n a j s t a r a n ­

n i e j , z gwarancją,  

i po możliwie umia rko wa­

nej cenie.

Dosiada również wybór  

zegarków kieszonkowych 
i ściennych

z na j s łynnie jszych fabryk.

Zlecenia z prowincji wykonuje ja k  najspieszniej.
8— 5

Browar Tenczyński,
założony w roku 1857,

poleca wyśmienite gatunki swyeii piw.

■S5J
«  a

8* O 0)
9  -£»s*

Piwo Bawar 
P i w o  M a r c o w e  

Piwo Leżak 
P o r t e r  K r a j o w y

Wyborna jakość. W ysoka zdrowotność.
C e n y  n i z k i e .

Piwa nasze uie ustępują tak pod względem czystości wyrobu, jakoteż wiborneg" smaku 
najpierwszym markom zagranicznym. W ysyłka na prowincję szybkó i dokładnie. 

Odstawa w Krakowie bezpłatnie do domu.

R e p r e z e n t a c j a  I B  r  o  w  a ,  r  - u .  
w Krakowie, przy ulicy Jagiellońskiej I. 5, obok teatru

W y s t a w a  n ie u s t a ją c a

Wyrobów stolarskich, tapicerskich i tokarskich 
Związku Stolarzy krakowskich

przy ulicy Florjańskiej 1. 57 (w pobliżu bramy)
poleca

W ie lk i w ybór m eb li w ła sn e g o  w yrob u  do salonow, pokoi sy­
pialnych i jadalnych, buduarów, gabinetów, bibliotek i t. d.

Podejmujemy się wszelkich urządzeń apartam entów , od najw ykw intn iejszych do 
zupełnie skromnym* umeblowań, również przyjmuje się wszelkie zamówieni* i  reparacje 
na roboty stolarskie, tapicerskie i tokarskie.

Pokryc ia  meblowe z fabryk krajowych i zagranicznych. — W ielki wybór mebli 
bambusowych z pierwszej kra,owej fabryki w W tliic zu  wyłącznie tylko u nas na 
składzie. — W szelkie w y r o h y  mebli giętych w yplatanycn , również fabrykacji tutejszej.

Przez powiększenie obecnej wystawy, składającej się z parteru t pierwszego 
piętra, mamy duży wybór mebli i umeblowań zupełnie wykończonych, tak że wszelkie  
zamówione rzeczy na czas oznaczony dostarczone byc mogą.

Za dokładne wykonanie udziela się gwarancję.
C e n y  n a d e r  p r z y s t ę p n e  —

Ciesząc się już dotąd liczneini uz łaniam i ze strony Szanownej Publiczności, 
polecamy się i mamy nadzieję, iż i nadal P. 1 . Publiczność poprze nasze usiłowania.

Za rząd.



K U  R - J  E R P O L S K  T.

Kronika krakowska.
K nlsndarzyk zabaw i zebrać publicznych.

Sobota 20 sierpnia.
O godzinie 4 po południa koncert m uzyki 

wojskowej w ogrodsie Strzeleckim
O godzinie 4 po południu koncert muzyki 

wciskowej w parku Krakowskim
O godzinie w pół do 8 wieczorem przed- 

staw ionie operetki lwowskiej w miejscowym 
te a trz e : „C agliostro" Jan a  S iranssa (po raz 
pierw szy).

Niedziela 21 sierpnia
O godzinie 4 po połcdnm  koncert w ogro­

dzie Strzeleckim
O godzinie 4 po połndnin koncert muzyki 

wojskowej w parkn Krakowsk<m-
0  godzinie w pół do 8 wieczorem przed­

staw ienie operetki lwowskiej w miejscowym 
te a trz e : „C agliostro" Ja n a  Straussa.

Piątkowy num er „K urjera Pol- 
&ki“ skonfiskowała c. k. proku- 
ratorja państwa w Krakowie za 
korespondencję z Jarosław ia, 
krytykującą postępowanie ofice­
rów tamtejszej załogi. Zarządzi­
liśmy niezwłocznie drugi nakład 
z upu zczeniem in rymiuowane- 
go artykułu  

i. E. komendant korpusu gen Kriepham
mer, wczoraj wieczorem wyjechał na Śląsk.

P Władysraw Żeleński, twórca „K om ada 
W allenroda", bawi ehv,)low\> w Poznania.

Dr Franciszek Hoszard, członek w ydzia- 
łn krajowego przyhył w piątek wieczorem do 
K rakow a na rew izję szpitala ów. L azar/a .

P Chlumetzky, w iceprezydent Izby posei 
skiej, Rady państw a przyby ł dnia 19 b. m. 
do Krakowa i zam ieszkał w Grand hotelu

Prezes Rady powiatowej Cnrzanowsidej 
hr. Antoni Wodzicki podejmował w dniu 18 
b. m. liczne grono miejscowego obywatelstwa, 
tudzież wszystkich członków c. k. S tarostw a 
w Chrzanowie, W ydział i Radę powiatową, 
wielebne duchowieństwo okoliczne i u rzędn i­
ków sądn powiatowego w Chrzanowie w spa­
niałą ncztą na czetfć Najjaónie szego P ana w 
m ajątku swoim Kościelcu pod T rzebinią Mię­
dzy zaproszonymi byli też włościanie należący 
do Rady powiatowej.

P rzy  nczcio pierwszy toast wzniósł gospo­
darz h r A ntoni W odzicki, przypom inając w 
gorącem przem ćwienin, wspaniałom yślną opie­
kę Monarchy dla naszego kram  i narodu i 
wznosząc na cześć cesarza trzy k ro tn y  okrzyk , 
k tó ry  zebrani z zapałem pow tórzyli. T sta- 
roBta Rogójski temstuwał na cześć gospodarza, 
zaznaczając jego zasługi na licznych polach 
pracy obytelskiej. Jeden z włościan wzn isł 
zdrowie gospodyni domn hiabm y W ndztckiej, 
w serdecznych głowteh, mówiąc o jej dobroci 
i troskliw ość' o Ind okoliczny. W ieszcie ks. 
kanonik W ojs z T rzebini wzniósł staropolskie: 
„Kochajmy się". W czasie nczty przygryw ała 
m uzyka, a znakom ity pyrotechnik Mądrzyko- 
w ski spalił pod wieczór wspaniałe ognie sz tu ­
czne, którym  przypatryw ało  się mnóstwo wi­
dzów z okolicy.

N astrój całego zebrania był nader serde­
czny, do czego s !ę przyczyniała staropolska 
gościnność h r Ant-raiostwa W odzickieh.

t  Zmarli Bronisław  Kocinpiński, inżynier 
kolei koszyckiej, obywatel m. Krakowa, prze­
żyw szy la t 71, zm arł w K rakow ie d 18 bm.

—  Tadensz Czyżowski, b d jetarjusz sądu 
krajow ego, przeżyw szy la t 37, zm arł w K ra­
kowie d. 18 bro.

1 J r z a , która dnia 17 b. nr wieczorem 
przeciągnęła nad Krakowem i okolicą zerw ała 
w Skaw inie część dachu na nowo zbudowanej 
rzerzalni miejskiej Poniew aż do term inn ode­
brania dachn przez zarząd mieiski brakło dnia 
jednego, przeto szkodę w tym  w ypadk i po 
nieść mus:af przeds'ębiorca. — Istny  pecho 
w iec !

Pozbywamy się UDrzedzeń du przedsię 
biorstw  swojski b jak  tego dowodem świetne 
powodzenie urządzonego przez pierw szorzędne 
firmy krajow e „ C e n t r a l n e g o  b i u r a  f a ­
b r y c z n e g o "  przy nliey Brackiej 1. 5, k tó ­
re . jak  się dowiadujemy, postarało się o mo­
żność wzorowego wykonyw ania robót sanitar- 
nych , jak kanalizacyj, zam knięć herm etycz­
nych , ścieków, przerabiania stndzień , neta 
w iania filtrów i t. p Roboty te wzorowo wy 
konane, widzieliśmy jnż  w kilko miejscach, 
a firmy, k tór6 k arte l zaw rrły , dają pewną rę 
koj mię w ykonania i trw ałości. Z  przyjemno 
ścią zaznaczamy, że pp bndowniczowie i 
przedsiębiorcy tn te js i , popierają gorąco i skn 
tecznie karte l firm k ia jow ych , a naw et z pro­
wincji liczne przychodzą zamówienia na wszel­
kie a rtykn ły  ond. w lane, — które dostarczane 

byw ają sk rupu latn ie , jak tego dowodzą sto 
runlri, naw iązane z biurem przez Gótzów z O- 
kocim i h r Potockich z K rzeszow ic, Radę 
powiatową w ielicką i t. d.

Deputacja rzeżnikow z panem Stanisławem 
Armółowiczem na czele ndała się we czw artek 
0 gooz. 11 przedpołudniem do prezydenta mia- 
®ta dra Szlachtow skugo aby mn wręczyć p e ­
tycje w spraw ie rzezalni miejskiej. Petenci 

om agają się mięazy innemi usunięcia nieuzy- 
•  ości z iwezalęj i z jej otoczenia oraz prze- 
“ iei < ais znajdnjącego się w pobliżu pawilonn 
B§®ieg., j oprawcy miejskiego, ponie-

a ztam tąd niezdrowe powietrze dochodzi aż 
do rzezalni.
, ’} % Stnwarzyszenie c k. weteranów

ces yCI' o trzYmal° w P '§ lelt telegraficzne 
w 1Blł*e podz ękuwanie za złożone powinszo- 

ni 7 powodu uroczystości urodzin monarchy. 
n„  *łern*an Fritsch, właściciel handlu 

s ie i rynku odebrał wezwanie na po-
cłow e^u, w  8ak“Ji fachowe.' przybocznej rady  
bm W iednin, k tóre odbędzie się d. 25
r ł  . f  n czyni także sta ran ia  o ntw u-

Rrakow ib fliji hanku krajowego

Poświęcenie posęgu św . Józefa Ks Apoli­
nary G argnliński, prowincjał zfjkonu 0 0 .  B er­
nardynów dokonał w dńin 18 b! m aktu  po­
święcenia posągu św. Józefa umieszczonego na 
ścianie zew nętrznej k lasztorn  Panien B ernar­
dynek od strony  plantacji. S tarna wyku u z 
kam ienia pinczowskiego przeszło 2 m etry w y ­
soka, umieszczona na stosownej konsoli, i >i- 
stem ym  pinaklem zakończona, przedstaw ia się 
nader koruj stnie i wielce przyozdabia gm ich 
klasztorny. Dzieło to pochodzi z pracowni 
kam ieniarskiej p. Józefa Kuleszy Akt owi  po­
święcenia tow arzyszyła licznie zebrana pobo­
żna publiczność.

Konferencja właścicieli dumów. Z in icja­
tywy i za staraniem  piezesów R t.d powiatu 
wych w K rakow ie i W ieliczce odbędzie się 
w dnin 23 b- m dla wspólnej narady konfe­
rencja właścicieli realności, w rejonie foztyfi 
kacyjnym położonych. Zebranie rozpocznie się o 
godzinie 3 popołnduin w sali Rady pcwiato 
wej krakow skiej (nl. św. M arka 1. 5).

K lu c z y k i zgubiono w drodze z Chełmua do 
Krakowa. W łaściciel prosi znalazcę o złożenie 
ich za nagrodą w A dm inistracji naszego pi 
sma.

C y r k  W  Kr& K O W le . z początkiem września 
przybędzie na dłuższy pobyt du K rakow a cyrk, 
p-'d firmą SiJolegu. P rzedstaw ienia odbywać 
się będą przy nl. D ietlu, gd/de też hrdowę 
cyrku już rozpoczęto.

Z Wieliczki. Dnia 4 n rz rśn ia  „Sokół" tn 
tejszy nrząd/.a zw iedzanie kopalń. Dochód ze 
sprzedaży biletów’ w płynie do kasy aranżujące 
go Tow arzystw a, Oświetlenie pierwszej klasy. 
Mnzyka i tańce figurują w program ie. B ilely  
sprzedaje księgarnia S. A K izyżanow skiego i 
kaw iarnia P io tra  P o rzyck ieg j (Rynek 1. 17) 
w Krakowie, ua miejscu zaś dostać można w 
kancelarii T ow arzystw a „Sokół".

Pożar kominowy. W czoraj w piątek o go­
dzinie kw adrans na 8 wieczorem zawezwano 
pogotowie straży  pożarnej aparatem  z hoteln 
Drezdeńskiego na ulicę F lo ijańską  1. 27.
Przybyłe pogotowie skonstatow ało pożar w ko­
n in ie .w  jednym  z mieszkań parterow ych. —  
Ogień w niespełna kw adrans przytłum iono 
-G.kód nie ma żadnych.

Groźny pożar W Trzebini dnia 18 b. ni 
okuło 10 godziny w nocy, zapaliły się wią^a- 

«o.ia drzewne w suszarni fabryki wyrobów g li- 
nianyrh p. Ja n a  Iłziem bły i całą fabrykę w 
ttiągn golziny ogarnął niszczący żywioł. Cały 
dacii, wiązania i sufity przupaliły się zupełnie, 
poszły w gruzy prześliczne formy gipsowe 
sprowadzone z B erlina i cała ilcść gotowego 
towaru. Na miejsce pożarn zjaw iła się pierw 
sza s traż  pożarna ze stacji kolejowej z c łym 
personelem urzędniczym , następnie przybyły 
kolejno posterunki ćandarm erji miejscowej i z 
Chrzanowa oraz górnicy z sikaw ką z kopalni 
węgla hr. Potockiego z Sierezy,

Na miejscu wypaćkn obecni byli pp. s ta ro ­
sta  Rogójski z komisarzami, m arszałek Rady 
pow atowej A. hr. W odz ick i, wicemarszałek 
Józef B aranow sk i, kanonik miejscowy ks. 
Wojs, i d r. Grudziński- S tra ty  wynoszą około 
30 tysięcy z łr. Częściowo pokryte zostaną 
(k ilka tysięcy) przez tu tejszą asekurację — 
ile co d ale j?  P y tan ie  to zadaje sobie zape­
wne wraz z nami i p Jan  Uz.iembło, k tóry  z 
amużn&go człowieku, stoi dziś bez gotówki 

wobec zobowiązań jakie poczynił, zamówień i 
całego rnchu budowlanego. D otkliw a ta  s tra ­
ta powinna zdaniem nasz m zwrócić uwagę 
ubyw atelstwa naszego, które ile sił winnoby 
dopomódz, ażeby J .  Uziembło mimo tegc wy­
padku mógł się poaźwignać rych ło ; pewni 
także jesteśm y, że W y d iia ł krajowy wglą- 
dnie bliżej w tę  spraw ę i znajdzie ś n d k i,  
w celu zapobieżenia kompletnemu zwinięcin 
tej fabryki, której wyroby zasilały Królestwo 
Dolskie i walczyły o lepsze z niemieckietni 
wyrobami w Białej i B ielska.

Dżiucko 118 d a c h u .. .  Mieszkańcy domów 1. 
44 i 46 przy nlicy Grodzkiej położonych za­
atakow ani zostali o 10-tej wieczorem dnia 
19 b m b raga lnem kwileniem wychodzącem 
z dachu kam ienicy 1. 44. Okna pootw ierały 
iię i mnóstwo p zerażonych głów w nich się 
ukazało. Na dachn — głów ką oparte o rynnę 
leżało mł o d e . . .  kocię i ndając najwyborniej 
tw ilenie dziecka —  lamentowało co sił. Zc- 
n aw dę podwójnie złośliwy żart, już drugą 
ioc kt.< ś u rządza; wyrzuca kota na dach —  
i małe zw ierzątko bojąc się m szyć z miejsca 
godzinami całemi kw ili i mianczy. Zdaniem 
taszom, policja powinua temu zapobiedz. i 
m turowi przypomnieć przepisy o narnszeuin 
spokoju publicznego.

Anonim. Do jednej z władz, p rzysłano ano­
nim pisany z żydowska po niemiecku, który 
w tłnm aczenin brzm i -

Za to  że żydków prześladow ali,
Cholera dzisiaj dusi Moskali.
Ja k  do Krakowa przyjdzie cholera, 
Najpierw Polskiego zdnsi Kurjera. 

Opieka nad czurnę giełdę D yrekcja tnrej 
zej policji w ydała rozporządzenie swoim or­

ganom, aby te  jak  najenergiczniej cznwały 
rad wekslarzam i, tamnjącemi komunikację w 
Itynkn i w nlicy Grodzkiej. Oraz zabroniła 
itancwczo pud karą  surow ą załatw ianie wszel 
uch w ekslarskich interesów  na chodnikach i 
w sieniach domu. Rozporządzenie to policji 
ma nc celn przywrócenie nietylko swobodnej 
komunikacji pieszej, lecz zarazem  spokojn i 
ciszy w domach nawiedzony th  — czarną 
giełdą

Otrucie. Ju ljanna Rudzińska, wskutek n it-  
litościwego obthodzenia się z n ;ą męża, zroz­
paczona ta rgnę ła  się na własne życie. R udziń­
ska zażyła fosforu z dwóch pndełes zapałek. 
Wezwane pogotowie dopiero w 24 godziny, 
(po samym fakcie zażycia trucizny), zastało 
już nieszczęśliwą w nader groźnym stanie. 
W yzdrowienie Rudzińskiej je s t wątpliwe. Czn- 
łogo małżonka samobójczyni wzięła pod opie­
kę władza policyjna.

R o c z n i c e .

■ ki: P rusach Południowych powitanie 20 sier­
pnia 1794. W ielkopolanie chwycili za broń 
i w coraz większe rośli siły. Opanowali Brześć 
KnjawLki  i zajęli s ta tk i pruskie, płynące W i 
słą, a wiozące królowi praskiem u pod W, r -  
szawę działa oblężnicze i am unicję. Król p ra ­
ski przecięty mając odwrót, p rzypuścił jeszcze 
k ilka szturm ów do W arszaw y z uajwiększem 
wysileniem, ale odparty przez wojska polskie, 
cofnął się wreszcie do P rns, by walczyć z po- 
wstauiem w WiulLopolsce.

Kahndarz, D ziś: św. B ernarda o.; jn lro : 
śś Jar ka i J .anny Frem iot.

ROZMAITOŚCI.

Podczas gdy król p rask i oblegał W arsza- 
wę, wybuchło w tak zwt-uych przez rząd  pru-

* Bism arck i Cesarz Mnożą się ustaw iczne 
anegdoty o przyczynach dymisji księćiS Bis­
marcka. Opowiadają naprzykład  dzienniki, że 
kiedy raz  kanclerz nerynił . esirzow i nwagę 
co do niestósownosci jego ndzialn w jakiejś 
n zcie politycznej, zniecierpliw iony Wilhelm 
•drzek ł mn szorstko-.

— W ollen sie viell«icht mir meine Kuchen- 
aeltel d ik tiren? (Czy chceoz rai pan nawet 
narzucać moje menu obiadowe?) Inny znów 
opowi. da, ze w przeddzj.fi otw arcia m iędzy­
narodowej konferencji robotniczej, cesarz VVi 1 
hełm, gorączkowo i wyłącznie zajęty tą  spra 
wą, odwiedził pracownię m ia r a Menzia. Sp ■ 
tkal tam starego Modela, k tóry  przedtem nył 
górnikiem i ął go w ypytyw ać o stosunki ro- 
b .tnicze w Niem -.zech. Model przedstaw ił je 
w tak czarnych barwach, że cesarz wrócił 
baidzo w/.bmzany, a sp itkaw szy Bi mat -ku, 
WHzczął z nim rozmowę na ten t.ra a t, oświad­
czając w końcu stanowczo:

—  Nie ś' ierp ię, aby podobne nadnżyeii dzia­
ły się w państw ie Hohenzollerów. —  Bismarck 
wj słuchał cesarza, nśmiecha ąc się sa rk asty ­
cznie i odrzekł szyderczo:

— Nie pozostaje rui nic innego uuzynić, i k 
podać się do dymisji, to pogodzi starego gór- 
n.ka z pracowni Metizla z cesarstwem

Cesarz w riąl ten ża rt dosłownie i kiedy Bi­
smarck zwlekał z pudaniem się o dym isję, z a ­
żądał jej w prost (Pielgrzym).

* F em inistki. Belgijska liga praw  kobiety 
założona przed trzem a miesiącami, nie doeze 
kawszy się swego zgrom adzenia iu a jg n ra c j j  
nego, jak ie  ma się odbyć w listopadzie, z wo ­
ła ła  teraz posiedzenie nadzwyczajne z powoda 
przybycia do Brukseli pani May W n g n t S e­
willi, prezydentki rady  narodowej kobiet Unii 
am erykańskiej , zwiedzającej teraz większe 
m iasta Łuropy w celn urządzenia powszechne­
go kongresn kobiet w Chicago. Komisja ta 
składać się będzie naprzód z 44-ch przedsta­
wicielek poszczególnych stanów, dalej z 8 -min 
przedstawicielek Kolnnibji, oraz innych 8-m u 
z Chicago. Obok tej komisji głównej istuieć 
będą trzy  inne : komisja gospodarcza i dw’ie 
honorowe, krajowa, uraz zagraniczna Każdy 
z k ra ju "  obcych wybierze sobie sam swoie 
przedstaw icielki. Rząd staaów ofiirn je kon­
gresowi kobiet jedną dużą s ilę  posiedzeń i 
siedm sal pomniejszych na prace komisji. 
Nadto bierze on na siebie koszta propagandy 
kongresu i keszt ogłoszenia drukiem  w szel­
kich prac kongresu, klóre mają etanowić istną  
encyklopedię obecnego stanu sprawy kobie­
ce,.

OD REDAKCJI.
Na liczne zapy tan ia  oświadczamy, że 

no ta tk i  i ogłoszenia k ron ikarsk ie ,  nad- 
sełanc nam listownie lab  kom nnikow a- 
ne nstnie, zamieszczamy z ap e łn ić  bez­
in teresow nie, b« płaci się ry lko za in- 
seraty  i za a r ty k u ły ,  zamieszczane pod 
rn b ry k ą  „Nadesłane".

Wiadomości do k ron ik i  p rzy jm u je  w 
Krakowie z wdzięcznością Redakcja od 
godziny 9 - 1  w południe  i od 6 - 1 1  w 
nocy w b iu rze  swom przy ulicy ł lo -  
rjańskioj i 28, I  p ię tro , a zaś od go­
dziny 2 - 4  popołudniu  i od 5 -G ' /2 z 
r a n a  a przed każdem świętem od go­
dziny 11—1 w nocy t  d ru k a rn i  W. L. 
Anczyca i Spółki, ul Kanonicza, I  p ię ­
t ro  w podwórzu.

W szystkie lis ty  w sprawach redakcyjnych 
z K rakow a, Galicji Zachodniej, Ś ląsk a , za­
boru praskiego i rosyjskiego, o ra - 7, zagran i 
cy należy adresow ać: Redakcja „ K n r je ra  
I 'olskicgo‘‘ w K rakow ie ,  n< F lorjabska  
n r .  28. — 3 zaś pisma L w owh, G ali- i 
Wschodniej i Bukowiny, powinny n r sić ad res: 
Rcdakeja „ K u r je r a  Polskiego** we Lwo­
wie ni. Kopern ika 5 . —  Korespondencie 
adresowane inaczej zw ykle się opóźniają.

Ostatnia poczta.
R nm uńska etraż wojskowa pograoiuzua 

w padła na B ukow iuę i uprow adziła * pół 
miejscowości Bojan trzodę Bydła M ieszktócy 
B ojanu zdołali odebrać bydło, atoli z nara­
żeniem życia , R am uni bowiem używali broni 
palnej

Reichsanzeiyer przeczy, jak o b y  rsąd  n ie ­
m iecki w sp iaw ie pobytu  ks. B ism arcka w 
J e n ie , wywierał był jakikolw iek nacisk  na 
dw ór w ejm arski.

R adykalny  Star  rzuca się na G lad s to n e^ , 
iż nie zwołał na jesień sesji parlam entu , k tó- 
raby  z tję la  się kw estją socjalną. Parlam ent 
zbiera się w lutym  1893 roki1 W  Izb ie gm in 
liberałów  e przesiedli się już na praw ą stronę 
speakera. T ytko Irlandczycy  i dwaj socjaliści 
K eir H ard ie  i B u rn s , pozostali na ław kach 
opozycji.

MorJteur de Borne ubolew a, :ż tró jp rzy - 
irnorte, aby utrzym ać poiityczue status gbo

na w schodzie, broni również status qno reli- 
gijnego

' nha.-rhe Correspondmz p rzedstaw ia p rzy ­
jęcie S tam bnłow a w K onstan tynopolu  w wiele 
muiej różowych barw ach niż dotychczas to  
było wiadome. P o b y t S tam bub-w a tłum aczo­
no tern, i i  w drodze z W aruy  do Sofii z a ­
m iast udaw ać się kró tszą , ale uciążliwszą 
drogą lądow ą, przejechał morzem do K on- 
st&utynopola, aby s tam tąd  już koleją żelazną 
podążi ć. W izyta zatem w Y ild jz - K iosku  
m iała być „przypadkow ą". T ak  również „przy 
padkow o" znalazł się S tam bułów  u Dżewad 
baszy ua obiedzie, odwiedziwszy wielkiego 
w ezyra w porze, w której zwykł je ść  obiad. 
Powyższe przedstaw ianie rzeczy było uaka- 
zane pra.ne tu reck iej E sk o rta  wojskowa, pod 
pozorem oddawania, honorów wojskowych roz­
ciągała baczną pieczę nad bu łgarsk im  p rizy - 
dentem  m inistrów , strzegąc go przed zam a 
chem , k tórego oię lękano. E sk o rtą  ią otoczo­
ny był S tam bułów  naw et w pociągu kolei że­
laznej

S tam bułów  pojechał znów z Sofii do W ar­
ny — Jąaem-

W ojewods Sima Popowicz, który pognie­
wany na księcia M ikołaja em igrow ał do H e r­
cegowiny, pow raca do C zarnogórza i obej­
muje napow rót województwo w Dnlcigno.

Przesilenie gabinetow e w Serbii silnie zao­
strzy ło  się. D o soboty 19 b. m odroczono 
chwilę ostatecznego porozum ienia się.

S tre jk  pólnocuo - am erykańsk i nie ustaje. 
T ow ary zagrożoue przez s tra jk u jąc y ch , zwożą 
się do składów  „N ew  Y ork  C entral R u i 
w ay", k tóre już  są przepełnione. S trz -g ą  ich 
oddziały wojska. N a p r/estrzen i 25  mil ang. 
strzeże w ojsko budowli zagrożonej kolei że­
laznej. Guberna-tor stanu now ojorskiego po 
wołał pod broń całą gw ard ję narodow ą. D o 
zwrotniczych pragną przyłączyć się palacze. 
Skoro  to  n as tąp i, m aszyniści ośw iadczą, iż 
z innymi palaczam i jeż izić nie będą. P ow sta­
ła  myśl udania się o interw encję do P a­
pieża

K atolickie misje lyońskie ogłaszają pismo 
biskupa U gandy  m onsignore H ir ih a  do k a r­
dynała L *vigerie z 25 kw ietnia b. r. W  p i­
śmie znajduje się potw ierdzenie krążących 
pogłosek o przeszkodach, staw ianych ka to li­
kom przez Anglię. O d niższych urzędników  
angielskich, odwołuje się ks. b iskup  do królo 
wej. Naczelnik niemieckiej stacji B ukoba przy­
słał biskupow i 100 kato lików , k tórzy  podci.as 
niepokojów  m usieli pełnić służbę niewolniczą, 
i k tórym  dopiero ów naczelnik przyw rócił 
wolność, odbijając ich zbrojną ręką

TELEGRAMY.

Dnia 19 sierpuia. 
Przedstawienia polskie 

w Wiednia.
Wiedeń. N a domaganie się odro­

czenia rozpoczęcia polskich p rzeds ta ­
wień w Wiedniu do 9 września wpiy 
nęła także ta okoliczność, ze w pier­
wszych dniach września ludność G-a 
licji będzie u siebie przyjmowała C e­
sarza d a  bardzo wielu osób było to 
nazbyt uciążliwem bezwłocznie po uro 
czystościacb cesarskich, bez wytchnie­
nia jechać do Wiednia Odroczenie do 
9 września usuwa trudności 1 zapewnia 
udział podwójnej liczby osób w Gra- 
licij.

Dufa 20 sierpnia. 
Mianowania.

Wiedeń. M ianowani zostali dr. M iodoń­
ski profesorem  filologii klasycznej, dr. K osta - 
ne. k. profesorem  anatom ii w K rakow ie.

Stainhulow w Yi d i/-K iosku.
Petersburg  . Grażdonin oznajm ia, iź ó  a u ­

diencji udzielonej Stam bulow ow i przen su łta ­
na zawiadom ioną była R  »sja.

/m ow a zwrotniezych 
w Ameryce.

Nowy Jo rk .  Z BufDlo donoszą, że p rzy ­
wódcy strejku  zw rotnic ?ycli kolejowych mieli 
zapow iedzieć zm owę na wszystkich liniach 
kolei, podlegających kontroli V »nderb ilta

Bststiijąey usdu ją  rozszerzyć zm owę ua za 
chód po Chicago, na wschód po Nowy Jo rk

Z K l- xville przynosi te legraf wiadom ość 
o starc iu  pomiędzy wojskiem a górnikam i, 
na k tórych  użyto a rm at W ielu górników  z a ­
bito.

Nowy Jork . Zm owa trw a ciągle. Nowych 
cszKodzeń kolei me było; D la zabezpieczenia 
kulei sprow adzouo do Buffalo 8 .000  żołnie­
rzy. W 5 puszczono k ilka tow arow ych pocią­
gów pod silną strażą

W Contereck przyszło do dw ukrotnego 
starcia pomiędzy wojskiem a górnikam i, 
k tórzy w obu razach zostali po zaciętej i 
krw aw ej v ,lce odparci D o C ontereck w y ­
siano p o s iiii  wojskowe w sile 500 ludzi.

Nowy Jo rk .  Przeciw ko strajku jącym  uży­
to  dział, k tó re  spraw  ły straszne zni azcze- 
uie.

P a r y ż .  Bezrobocie fiakrów ukończone.
B o m , Zgorzało tu ta j 20 domów.
E a Y rc .  Sygnał żują w ypadek cholery az ja­

tyckie;, zakończony śmierc-ią.
Petersbu/g C holera słabnie.
Bialogród. K ról A leksander już pow ró­

cił.
Poczdam. Cesarz W ilhelm w toaście pod- 

n '6sł, iż szczęśliwym trafem  z uroczystością 
wojskową zbiega się d z e ń  uiodzin  cesarza 
F ranciszka Józefa. D w aj cesarze połączeni 
razem , są gw arancją pokoju europejskiego.

Zagrzeb. Sejm  załatw ił wniosek adresow y 
i zostanie w niedzielę odroczony.

K onstan tynopol K w aran tanna pom .ędzy 
rum uńską grau ieą a K erczem  została z 5 
dni r a  dni 10 podniesioną.

T r a p e z n n t  W ostatn ich  48 godzinach 
z>iszedł tylko jeden  w ypadek cholery na 
800 p o zo ru jących  w kontum acji. W P łatana 
cholera gaśnie N a 50 chorych był tylko 1 
w ypadek śm ierci.

W ie d e ń  K redy ty  austriack ie 315*87, wę­
g iersk ie 362, A kcje banku krajow ego 2 2 3 ’70, 
A nglobanki 153 25, A lpiny 67 40 A kcje k o ­
lei państw ow ych 302 75, L om bardy  102 25, 
R enta m ajowa 96 30, R enta złota w ęgierska 
111 66, N apoleony 9 49, rubel 1 22

8 ADESLANE.

(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od Re­
dakcji, która też za nią odpowiedzialności nie 

przyjmuje).

ZGUBIONO!!!
W e  środę dnia 1 7  b. m. m iędzy 

4 - 6  godziną popołudniu w  przeje- 
ździe przez Che łm  —  W r.lę Ju s t o w -  
ską —  Z wierzyn iec  —  Błonia  —  S m o ­
leńsk ku miastu, zgubiouo wiązkę 
kluczyKów z w ide łkam i W ert- 
heiiua.

U c zc iw y  znalazca raczy ta k o w e  za 
s to sow nem w ynagrod zen iem  złożyć 
w Administracj i  „ K u r je r a  Po lsk iego" .

!!W ażne dla PaDÓw!!
Ju ż  nadszedł świeży tra j p ort n ą jn o w s z y o h  

i n a jg n s to w m e jB z y o h  m a t a r y j  d o  k o n n e j 
j a z d y , na uniform y d la  P P .  o . k  o flo e r ó w  
i  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y o h ; wielki zapac 
k o r t ó w , k a m g a rn ó w , oraz p i k i  a n g ie ls k ie  n a  
k a m i z e l k i , na wszelkie lib e r je  w  najw iększym  
wyborze ' najlepszej jakości, t a k  k r ą ic w e , 
,a k  i  r u g r a n io zn e .

W sk ładzie  sukna  i korftW

F R A N C IS ZK A  C U Ż Y D Ł Y
Kraków — Sukiennica I. 27 (od strony ratnsu). 

Ceny fabryczne — próbki gratis i
franco. 728

Reperacja Rbperaeja
50 ct TbLEbRAM! so ot.

z gwarancją. z iwarancją.
Na podstawie udzielonego upcważr..enia z kilku naj­
sławniejszych fabryk szwajcarskich do przed iir  

wszelkiego rodzaju

z e g a r ó w  i  z e g a r k ó w
zawiadamia się Sz. Publiczność, iż uprzedaje się z 
dniem dzisiejszym w bogato zaopatrzonym zakładzie 
zegarmistrzowskim istniejącym Jd 15 lat, p jd  firmą

A leksander Landan zegarm istrz
przy ulicy Stradom I. 2, dom XX. Misjonarzy (na

przeciw kościoła Bem  idynów)
we w ielkim  wyborze zegary l zegarki w sz e llleh  

gatunków
w celn usunięcia konkuren yi

• P ” o 35% niżej fabrycznych
a mianowicie:

Zegarek złoty kryty reinontoir męski złr. 36, damsk 
17. Srebrny kryty remontoir męski złr. 7-80. Czarno 
oksydowany remontoir zrr 6-50, dan.sk 1 złr. 7’50. Ni­
klowy złr. 3-50. Bułzik niklowy amerykański złr 2. 
Zegar kancelaryjny okrąsły w różnych koluracb me­
talowy łr. 3*90. Zegar pendułowy bijący godziny 1  pół 
złr. (i. Zegar pendułowy z większych zlr. 10. Zefar  
pendułowy w orzechowej ładnej szafce w“rk restow - 
ski złr. 15-50. Kwadransowy o 3-ch wagach) złr. 24 
R ó w n i e ż  p o le o & m  w i e l k i  w y b ó r  s e p a r k o w  
d r o g io h  i ł o t y c h  j a k o  t e ż  z e g a r ó w  śoien- 

n y o h  po cenach bajecznie tan ich .
Przyjmuję zarazem najtrudniejsze reperacje zegarów 
zegarków i wykonuję takowe gruntownie, sumienni 
pod rzetelną gwarancją do 2-ch lal za najtańsze wy 
nagrodzenie, n. p. czyszczenie lub wptawiaiiie nowej 
sprężyny tylko 50 centów. Za każdy odemnie nabyty 

zegareit ręczę na piśmie lat 4; za naprawę lat 2. 
HM* Posyłki uskutecznia się za pobraniem — tylko 

za przysłaniem zaliczki 1 złr.
Z pow ażan iem  Aleksander Landan 

zastępca t ab ryk szwajcarskich 
735(7 ?) K r a k ó w ,  S t r a d o m  1 2 .

Porębski i Zimler
Kraków, Rynek I. 8 .

polecają: 852(4 100) ,5

fow ary najlepszych  gaituuków w 
zakresie han d lu : drobiazgow ego, 
robót ręczn ych  i m&teteryj k o ­

śc ie ln ych .
CEKY UMlARKItWhHE.

ZGUBIONO!!!
Ja d ąc  z K rakow a ku Baranom  m apę m ają­
tk u  Zagajów położonego w K rólestw ie Pol­
akiem a to  w raz z rozm aitem i dokum entam i 
w jęzvku polskim  1 ro-y jsk im  pisanem i i to  

w szystko w p łótno zaw inięte 
Znalazca zechce odnieść to  w szystko lub 

da znać o znalezieniu do m agazynu tiuszyn  
do szycia W Józefa  Iwanickiego, R ynek 25, 
gdzie odbierze nagrodę w kwocie fl 5.
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K  [ J R J E R  P O L S K I .

D K G K t t E  O G  L C S Z E J  N I  A
O a  w y ra z u  z w y k ły m  drukiem  

po 5  cni., — M in im um
po 2 cnt., t łus tym  druk iem  

ceny ogłoszeń 2& cnt.

L o k n l " '

Dwa pokoje
dem, przy ul Karuielickiej 1. 1 i, do wyna­
jęcia od 1 września razem lub oddzielnie, 
wraz z meblami, usługą i oałem utrzyma­
niem dla osoby lubiącej spokój. Tamże 
nnlrnilr 1 wejściem od tyłu, mający 

pje(. z liULhenką, w każdym 
czasie do wynajęcia. Wiadouio&ę na I pię 
trze od frontu.

Panowie studenci
znajdą pomieszczenie z wiktem lub bez. 
i. obsługą i troskliwą opieką. Bliższa wia­
dom ość: 'u lica  Sławkowska 1. S, II piętro 
w Glicynach kamienica narożna. Aleksan­
der MÓhBYt-.Z, Kraków. 901 lj j t
I I P 7 0 ń  L ♦'-yż-fczych klas gimnazjalnych, 
'J O ż B I I  przygotowujący się do matury, 

eblubnemi świadectwami i kdkoletnią 
praktyką poszukuje lekcji na wsi lub w ma- 
łem  miasteczku za skn.mnem wynagrodze­
niem. Oferty pod „STUDIOSUe11, Kraków, 
poste-restanle. 902 1 103 lub 4 pokoje, przedpokr j

i kuchnia na paitcrze. od 1 p^ż iziernika 
r. b. do wynajęcia przy ulicy Ja b fonow  
s k i r h  1. 14. ' SCO 2 3

>  klep frontowy 'ąJnll£
wynajęcia. Wiadomość ul. M.kołajska 4.

D c n l e K i e n i a  r o z m a i t . )

Pe sjonat leczniczo-wy­
chowawczy dla chłop-
P l l U I  potrzebujących lec enia ortopedy- 
u U W  zn ag v  lub wewnętrznego, albo 
i-ią^łej;.! nadzoru lekarskiego z jakichbądż

Magister farmacji K kPT :
sady w wiekszem mieście od października 
Wiadomość: R Z .  w admin. „Kurjera Pol­
skiego -
Pr>otrtu l#9nł z ukonczonii -  « a- k,‘-
f i  u R l J f n a l l l  gimnazjalną lub real­
ną, zamiejscowy, władający lązykiem nie­
mieckim i polskim znajdzie umieszczenie 
w  ii* dl u Juliana KURKI EW'IC/A, M -ły 
Rynek. S r .\4 -‘?)

walnie lub w szkolueli publicznych, ot Wit­
em /. (stanie ł pi'i'zątkiem b. r. szkolnego. 

Bliższy, li siczagółów  udziela wszech nauk 
lek i'-kicli D r Jan R E G H C , nauczyciel c. k, 
w \ ższet sv.kidy realnej w Krakowie.

901 1 10

Ucznia i kol- 
portera zdolnego
mi i gwarancj i pm-zukuje 6lę g a rn ia  l  
Zw o ln i k i r n u  . . półki w K ra k o w ie  t r o d z -  
j, , 40  9ą t 1 3

Do gimnazjum w Pod-
n  przejmuje n stancje uczniów 
y t i l Z U  [■ T tm o U S K A , Lwowska. :’.3l 
Jridgui-ze. m  2 4

Q tllH an p i znajdą u.Mieszczenie i opie- 
O l l ' U '  l l H  ks za 'm ieniem  wynagm- 
clzemem. G jla c h o w .k a . Szewska ul. Nr. 14
111 pielrt. Ok* 1 :!

z dniem 1 l ipna h r.

mr RESTAURACJĘ ■ «
W HOTE I) IN-yo POLLERA C'ug ni. Szpitalnej i ś. Marka). 

K U C H N I A  D O B R A  i  Z D R O W A
Śn ia da n ia  od r f d z . n y  8 II. wsze lk ie  p r zekąsk i  gorac^ a  la minu ta  
Obiaoy od g dzmv 12 4  i la ca r te .  Abonament  miesięcznie od lf. z t r  

Obiady od 60 ct. do Uo iu jw  p r y w a t n y c h  o 20" „ niżej.
S T a  w e a e l a  i  z b i o r o w e  H o l a o ] e

p r z y j m u j e  z a m ó w i e n i , '  \ e  w ł a s n y m  l o k a l u  r e s t a u r a c y j n y m .  j a k o t e /  d | .  d o m o u  p i y w a -  

t n y c l i  —  p o  c e n a e l i  u m i u r k u w a n y i  U.

Bufet zaopatrzony w wszelkie gatunki w ideK i win krajowych i zagranicznych
Polecam się względom Szanownej  P T. Publiczności .

y!  oj,) Z poważaniem F E L I K S  V l  t f< Z

® O G 0®0G

I

UST a. la .to  i  j e s i e ń
Niniejszem zawiadamiamy Szanowną P. T. Publiczno*1, że

F I L J A  W I E D E Ń S K A  
Heilmana Kolina i Synów ^

u l  G r o a z U a ,  1 .  Ł > , j l .  p .  K

z o s ta ł a  b o g a t o  z a o p a t r z o u ą  w  w i e l k i  w y b ó r  g o ­
t o w y c h

SOKIEM MĘSKICH
a mianowicie:.

U b ram a m ary n ak o w e, Ż ak ietow e, S ilonow e, Spoduie k am g arn o w e, 
Z a r z i tk i ,  C hesterlildy . K a ise rro k i, H enżykuw y . H aw elok j. B judy 
do podróży, K am ize lk i p ikow e i jedw abne, oruz ob fity  w y b ó r 
ub rań  dziecLnnyoh n a  sezon le tn i i jesienny  w najnow szym  faso n ie ,

p o  z d u m i e w a j ą c o  i t l / k l c b  c e n a c h .  f ó )
Z uszanowaniem

H e i l m a n  I i  o h  n  i  S y n o w i e ,  K I  
ulica Grodzka L 9. I piotro. K J

C H i r l l ł  n iO T n 1 W ieJniu. w Krakowie, ul. Urod ka 1.0, w Przemyślu, w ; K I  
J A ld t iy  iiuS&ZO■ Lwowie, w Itzerniowcach, w Białej (Bielsku), w Opawie, w Pil fA l 
lnie w Tarnowie, w Kzelzowie. w Jarosławiu, w .■Stanisławowie i w Nowym Sączu,

0 0 0 O 0 0

Kurs walut 
i papierów wartościowych.

Kr-nkiMi, ania 10 Bierpnia.

W alm y
R u b le  r o s y j s k i e  p a p i e r o w e  z a  100  . .  .  .

M a rk i n i e m i e c k ie  z a  IUU ........................................
2 0 to  f r a n k i . w k a .................................................................
L o k a t y  c e s a r s k i e .......................................................
H u b ie  s r e b r n e .................................................................

P a p ie r y  w a r t o ś c i o w e .
L is ty  z a s t a w n e

/ a  100 z i r .  im . w a r t .  n jiró łw . k u jm .n u  b ie ż .  

i 1,1* ', ,  l i s t y  z a s ta w ,  g a l  b a n k u  lu p  . . . . .

f*u ,i -  n n « .V  H H , |U * in
4‘1,, l i s t y  z a s t  g a i .  tn w .  krw ił zu*m *. 111*0  k r . 

*'L - w 4-t 1
4% u * w n « B 56 t.

- n - . . . . . .
4 > ;V1I b s ł y  z a s ta w n e  g a l  b a n k u  k r a jó w .  . . 

U* , |,» t.y  s a k / a d  u k r tf i l .  v .iem > k . w lik  w id .  . 
5 %  l i s ty  z a s t  to w ,  k r e d .  j i io i i s k .  K ró l. P o l^ k . 

S e r .  V. z a  100 r u b l i  tu i w a r t . ,  o p r ó c z  
k u p o n u  b iH ż. w r u b l a c h  i k u p .......................

Obligacje
i z a  100 z l r .  im .  w a r t .  p r ó c z  k u p o n u  b ie ż .)  

r ,G a f i« :y j* k i« <  o b l ig a c j e  u i d e i n n i z a r y j n e  . . 
i “i ,  „ p r o f i in a i  y j u e  .
Ó "„ O b l ig .  k o m u n .  g a l .  b a n k u  k r a j .  I. e m .  .

  ■
4%  U b l ig  p iiży im fci k in j i iw e j  g a l ........................

4'/.^ , ,  - - .............
0%  „ „ - - ............
4°  o l.uiLy lik  w id ą c  y j  fi» K r ó le s tw a  p i .h k i e -  

g u  /.'a I ( m i r u b l i  m iie n iife j  w a r t  n i c i  o p ró c z  
k u p o n u  b i e ż ą c e g o  w  r u b l a c h  i k o p .  . .

Akcje
pza i / t u k ę  o p r ó c z  k u p o n u  b ie ż ą c e g o ) .  

A k c y e  g a lu  y,i*ki**go b a n k u  h ip o le c / .u e g o  .
„ k u l.-i K a ro la  L u d w i k a ...................................
w %1t l.wiiWdkft-llzermówieckiei . . .

L o s y .
L o s y  n o a s t a  K r a k o w a ..................................................

n * S l a i i i s f a w c i w a .....................................
„  c / e r w o n e g f i  k r z y ż a  a u s t r ................................
i  .i „ w ę g ie r s k i e  . . . .
„ .  „ w ł o s k i e ....................
n w ęg - b u d o w y  tu m u  ( B a z y l ik a )  , .  .

Cennik lwowskiej Izby handlowej.
p ła c ą  

z l r .  c t .

ż ^ d . j ą  

z / r .  c t .

1 1 9  5 0  125? —

55 &  SS 7: 
il 45 0 5'
A !*.
1 eo

5 05 
1 40

98 20 00 —
io c  s n  ł o i  oo
107 40 1 0 8 -  
90 DO 97 — 
04 7 Of. 51)
04 40 OOF  ̂
9980 100 — 
08 20 00 -

1 0 0  f>0 l i l l  5 ( )

101 7fi 102 75

104.50 105 ,50 
Ol 00 04 00

100 101 
100 50 10150 
0140 08 $0 
97 W 08 40 

104— -----

08 — . 09 50

3-24 
21 fi 
1M2

:i:ii -  
■210 -  
244 -

■23 -  24
20 —  —

1'7 25 18
1150 12
12 5(J 13 50
040 7

W ie lm o ż n e m u  P a n u  A D O L F O W I  G U C W IE , arty- 
śeie*malarzo\\ i w T a rn o w ie ,  sk ładam  publiczne podzię 
kow an ie  za o d m alo w a n ie  w stylu o d n o w io n y m  kościoła 
parafia lnego  w Kam ienicy P o p ra w n y  rysunek , d o b ó r  
ko lo rów  i techniczne w ykończenie  w na jd robniejszych  
szczegółach zadow aln ia  wszystkich. Z a c h o w a n ie  się Jego 
up rze jm e i p ow ażne , cena roboty  p rzys tępna , dlatego 
m ogę Go sum ienn ie  polecić W ie leb n e m u  D u ch o w ień s tw u .

Kamienica 14 sierpnia 1892.
X. Zetjota G órski,

] | dziekan i pleban.

1

ć y « y « y « > y i» y « » y » y « w y i r e g g i  » y « .» » y « » > y « : i> :« :« :« ;« :« ^ x « .

» ■ ■ ■ » » * ■ ■ ■ ■ ■ ■  ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

5 Magazyn ubiorów mezkich i dziecinnych
S C H EM IK A  F K Ł D M A N N Aa\
I

Plac WW Świętych 1. i, rug ul. Grodzkiej, obok Magistratu,
zaopatrzony został na sezon jesienny i zimowy w najmodniejsze 
i najlepsze ubrania męzkie i dziecinne, J “ 1-1 

nach fabrycznych,
Szlafrok zimowy ud z łr  7 do
Uorakile m arynarkow e z szew iotu d o t t r e g o ............................................
Spodnie kac igarnowe, z im o w e ...................................................................... -
E alto t »zo“rlo tow y  lun m ontom akow y od z łr . 12 d o ...........................-
U branka dziecinno od .......................................................................
P łanzezykl „ ..............................................................................................
K ożuszki w yborne z fntrzanem t kołnierzam i . . . .  »

, k a n g a r o w e .......................................................................................
U praszając o liczne w zglęoy, pozostaję

Z poważ miem CHEMIN FELD\1ANH, 
Świętych, L. i, rog ul. Grodzkiej, ouok Magistratu.

sprzedając takow e po ce
a mianowicie:

. . z łr . Ib.
14 80 
4 45 

25.50 
3
5.95 
11.

15.b0

S  PI. WW. Świętych, L. 1, rog ul. Grodzkiej, obok Magistratu. iW

~  F. CEMBRONOWICŻ
96 s majster szewsk: 

w Krakowie, ni. św. Tomasza, 1.21, alia ni. 'lorjańska, 1.16,
p o le c a  o b u w ie  w ł a s n e g o  w y r o b u  d a m s k  e  o d  
R  z ł r .  o u t .  i w y ż e j ,  m ę z k i e  o d  4  9 5  i 
w y ż e j  D z i e c i n n e  z  n a j l e p s z e g o  m a t e r j a ł u .  R e p a  

r a c i a  ł a n i a  o b n w i a  i  k a l o s z y .

Z M I A N A  L ^ k A L D .

Ż A R Ł A  i

W Y C H O W A W C Z O - M U k O I N Y

m  ę  a  k  i
TOMASZA HENDLA

W  K R A K O W iE , 
p zenissiony zos‘8ł na ulicę Sto- 

h r s k ę  Nr. 13
Zawiadfmiam Si. Rodz.oów i Opie­

kunów, iż w Zakładzie mrun wycho­
wawczym, podniesionym dc rzędu  
szkół pub licznych  re-kryptem J. 
E  Ministra Oświaty, z prawem wy­
dawania świadectw — rozpoczynian 
ku rs  nauk  z dniem  3 w rześnia  
1892 r

Przyjmuję uczniów do szkoły IV- 
klasowej przygotowawczej du szkół 
średnich, '• ,b prr.ychodnićjh jak i na 
stale w Zakładzie umieszczonych, xć 
wniei i takich, którzy przy egzaminie 
wstępnym nie uzyckah prz^jucia — 
przyjmuję 70* uo^niów i ze szkół śre­
dnich na prywatną naukę lub uczę­
szczających do szkól pnolicznyóh z za­
pewnieniem suuifeDncgo dozoru w na 
ukach ■ troskliwej pod każdym wzglę­
dem  orneki 853 2 8

S A - T E A E T i n Ł T T Ę ;
codziennie świeżą w całości i na części.

Kuropatwy, bekasy, dzikie Kaczki, prze­
piórki i wszeAie inne ptactwo.

R y b y  i  R a k i
żywe i Kołowane.

PASZTET z  DZICZYZNY
wybornie na sposób traneuski przyrządzany.

B U L IO N
osobliwy, własnego wyrobu z dziczyzny 

i ptactwa.

WINOGRONA KURACYJNE
i wszelkie inne owoce krajowe i '.agraniczi.e.

K O N I A K
prawdziwy francuski leczniczy słynnej firmy 

Lannelue-Sanson z Bourg sur (lironde.
poleca 857 3 20

KAROL KNORECK i Ska
Pierwszy liandel dziozyzny 

i  T O W A R Ó W  K O R Z E N N Y C H
w Krakowie. I lorjańska. 23.

powyższy « a | f k | n i l i o  Praez cały se 
handel 20n Icażdą ilość

łownej zwierzyny, płacąc gotówką. Na żą­
danie posyła drukowaną info.mację co do 

traktowania zakupionej dziczyzny.

r e s t a u r a c j a

T U R L l t f S  K I E G O
w Krakowie, w Hotelu „pod RÓŻ4". 

O b i a d  z a  1  z ł r .  104

Piątek dnia 19 go sierpnia.
Ł I Barszcz litewski.
N 1 Itosiił. .lulienne.

VóT au-vem z rakami. 
Ozór z chrzanem.
Szt. mięsa, sos grzybowy.

Cielęca z sałatą. 
Holęderska z burwzkwiii. 
Rozbratel a 11 Nelson. 
Kalaliory.

Kaszka z kremem.

Ktokolwiek chce tanfoiprzy 5 
! jemnie wieciór spędzić T W  £
! n ie s h  s ię  u d a  do  a

A. SIEVEKSA 
i t e a t r u  r o z m a i t o ś c i

1 w ogrodzie p. Józefa TYLKO.
! 111. Kulejowa I. 18.
! C odziennie w ie lk ie  P rzed staw ien ie.
1 Produkuje z wy łazai mapy1, a i m i antyki 
I i akrobaiykl na l:me wyciągniętej nad 
j całym ogrodem. 349 5.5
I Kuchni. z< row a I ttn la , potrawy w 

wielkim wyborze — napoje kralsw e 
i z jramozite najlepazej Ja ońol.

| W stęp  20 cn t.
J Początek w d a le  pow szednie o g. 7 wie 
i < zorem  w niedziele  I św ięta  o 5 popoł 

ii SSHWasaiSI

P oszuka e się

Nauczycielki
do dwócli córek, z których jedna 
ukończyła 5-tą a druga 3-cią klatę; 
oprócz przedmiotów obowiązkowych 
wymaga się udzielania gry na forte­
pianie i języka francuskiego Bi ższej 
wiadomości udzieli apteka w Błażo­

wej. 854 2 3

Zawiadamiam i’ T Pnbliozność, iż 
z dntom dzisiejszym znstałs, otwarta

w  ś w i e ż o  o d n o w i o n y m
H O T E L U  W M O S O M I Y S !

przy ni. Poselskiej.
! W s z e l k i  k o m T o r t  i  w y g o d a i

P otraw j tan ie , sm a czn e:zd ro w e!
Przyjmuje zamówienia do domów 

prywatnyoh.
I C  Abenaiitent za biletami zna 

ćm ie taniej. 
tY aze lk lego  g e tu n h n  i n a jle p s i J 

Jakośe i w ódki i w ina.
Polecając się łaskawym względom P. T . 

Publiczności, kreślę się z poważaniem

772(6 6) Józef Ząbik.

Park krakowski.
ŚRODA, SOBOTA, NIEDZIELA

przy sprzyjającej pogodzie

KONCERT muzyki wojskowej
Restauracja we własnym zarządzie.

Wszech nauk lekarsKich
O r  E d m u n d  P u c n a c k i

o r d y n u j e  
ja k  d a w n ie j  o d  g o d k in y  2 -g ie j  

d o  4  p o p o łu d n ia .

U l .  S ł a w k o w s k a ,  L  2 4 .
P arter «C20

Do sprzedania,
v)  y d  G e r/ak N  ic i iu t ,  l u b  / . \ -  

n > ia u v  u s  k a m i e n i c e

w pięhnem i zdroweui poło­
żeniu, do 80 m rgów roli przy 
Krakowie. Gotówki ootrzeha 
• 5 , 0 0 0  zlr. — Do trakto­
wania upoważni ny p Fija- 
łek, ta p ic e r , ul. Kuipnicea 

1. 26 w Krakowie.
861 2 4

FOLWARK
PODZAMCZE-RZEMIEŃ

POWIAT MIELECKI
je ó  oQ 1 lipca 1898 do w ydzier­
żaw ienia. B liższych wiadom ości 
udziela luuru Adw. D ra  Ketin- 

gera W  K rzkow ie.
S65 1 ,5

ja aaa a a ■■■■■ ■ ■ a  aa aa ■■■■■ aa

P A Ł A C
(dawniej tir. Michałowskiej)

p r z y  u l ic y  P o d w a le
W  K R A k O W lE ,  

ieet albo do sprzedania, albo

■ 
s
a  
■ 
w
w
i  
■ a  
■ a  a

do wynajęcia od dw. Michała 4 
b. r. Bliższej wiad mości uMżfie 7 

* la  biuro A d w . Dra Retingera i
S  w K rak o w ie . 864 1 ;l *a ■
■ ■ ■ a a a a a M a a B a * a B B B a a a B M a a .

Z A K Ł A D

artyst-rzeżbiarski i kamieniarski 
Jana Tomnińsk eyo

'  r t j  s t \ - r i  ź l i i a r i  ,

, r/;-niesi »uy .ost>it z ul. św. Marka fiu 
pntuznloy Między fabryką cygar a Dolny
i i  Młyna - I, 4o domu własuego, i imlecu 
B.ę S/an. P: T. t’P. Ku-rującym wszelfc.eiiii 
bod iwliini. Zakład przyjmuje zamówienia 
i wykonywa wszelkie om imeutuc:e i robo 
ty art) styczuo-rzetbi r.-kie w mariuurze, 
kRiiiiemu, gipsie, drzewie (tą. do dmuów, 
kościołów i mice kań prywatnyi-li po oonaoh 
ra|omlarfcowŁij«łyoh < 5  5 0  6 ) )

Lwów,  dnia ]8  sierpnia.
A k c y e  g a l ic .  b a n k u  h i p o t e c z n e g o ....................
uPj0 l i s t y  b a n k u  h i p o t e c z n e g o ..............................
ry> 0 „ « z  l(jP/u p re iii .j;i  .
4.1.’ u/ . . .ł .a'On n " ................
4VjVo l i s t y  g a lu : ,  b a n k u  k r a j ..............................
4 °;0 l i s t y  g a l . t o  w a rz .  k r e d y t .  z i e t n s k . U  1. 

♦ W o r ,  „ „ „ • - •
4% B  ̂ H W L .
G a l. o b l i g a c j e  i n d e n i n i z a c y j n e ..............................
G a l. o b l i g a c j e  p r o p i n a r - y j l i e ...................................
4 o b l i g a c j e  p A ż y e z k i k r a jo w e j  g a l .  . . .

Kurs giełdy warszawskiej.
Warszawa,  Jnia 18 sierpnia.

5 %  l i s t y  z a s t .  to w .  k r e d .  s e r .  1 .........................
n b „ „ I ł  d o  V . . .

4U>(, ,  l i k w id a c y jn e  K r ó le s tw a  P o ls k i e g o  .
f / b ,  n z a s t .  m i a s t a  W a r s z a w y  s e r .  1 . .

?■% .  ,  . , v - •

Kurs g itfdy wiedeńskie]
Wiedeń, dnia 18 sjerpnia. 

Renty.
M" o r e n t a  p a p ie r o w a  . . . . . • • ■ • •

ł -  „ s r e b r n a ...................................................
V  , n  z l u t a  a  u s t  r j  a r k  a ...............................
:\f7u n p a p i e r o w a  a i i s l i j a i k a .....................
i u’0 B z ło t a  w ę g i e r s k a ...................................

,V/0 „  p a p i e r o w a  w ę g i e r s k a ......................

Obligacje.
ri"/,. o h l ig a c j e  in d e m i i i / . a c y ju e  g a l i c y j s k i e  
4 %  ,  n w ę g ie r s k i e

4 */u%  o b l i g a c j e  p o ż y r z k i  k r a ] ,  g u ł i e ...................

4 %  « w -  » ■ * ■ ■

L is ty  z a s ta w n e .
3 %  L i s t y  d /u ż n e  p r e r n .  a u s t r .  to w .  k r e d .  IS^D 
*/ „ „ w n w . |8!l
fjO/0 l i s t y  Za s t .  g a l .  b a n k u  h i p .  z IG0,,, p n -m .

4 1/ ,0/., W W .  w ..................................
łP /0 l i s t y  z a k l .  k r w ł .  z ie m . w  K r u k . w  l i i .w . 
4 %  l i s t y  z a s t .  g a l .  to w . k r e d .  z i e m s k .  411 .

*■/«,............................................
*“/u ;  .  .  .  .  ,  s b j . .
4 l/iru/d t i3 ty  za fiL  BflL b a n k u  k r a jo w e g o  . . 
4 Vj%  » » a u s l r o - w ę g .  b a n k u  . . . .

4 ° /u w n w w ■ • • ■
4°;0 l i s t y  d łu ż n e  p r e m .  w ę g .  b a n k u  h ip .  . .

; p / a c i t 

I z lr .  c t .

: l j i  — 
1 0 1  -  

107 50 
98 2,5 
J)8 50 
im ; 7 0  

I 99 40 
94 70 

104 50 
04 - 
97 60

ż ą d a j ą  

złr. ct.

330 -  
101 70 
108 20
98 95
99 20
97 40

100 10 
95 40

105 20 
94 70
98 30

mli. Ił. rub. k.

103 -
— 102 60

— 99
p B | — 102 ÓO

101 90

/.ll cl. zlr. ct.

90 90 96 10
<ir> r>o 9ó 00

usgr» 1 14 ló
kk) r<f 100 7 i
1 1060 110 80
KKI4f) 100 6:.

10180 tor. 40
94 10 itr. JO
98 - 98 50
ni r>o 92 40

111 7ń 112 2.Ó
100 5.0 110
107 ;>0 108 -
!I8 30 98 80

101 ÓO 102 —
9fi 99 26
99 30 99 95------ 94 75
98 50 99 -

102 - ------
99 70 10)20

123 - 123 50

Priorytety.
4 %  p l i o r y t e l y  k u lt- i  p u lu .  K t jn ly n a u d a  . . . 
ł» /„  .  „ ■ K o s z y a a - B o g u m iu  . . .
4° J „  „ L w o w .- U z e r u .  o p o d a t .  .
4°/o »  *  r  n ie o p o d .

y, „  p o ł u d n i o w e j .........................
4 %  »  m w ę g ie r s k o - g a l i c y js k i e j  .

Akoje.
A k c je  a n g l o - a u s t r .  b a n k u .........................12G z lr .

n  w ie d e ń s k .  b a n k u  z w ią z k ó w . - 1UO „

B a u s t r .  z a k ł a d u  k r e d y t ,  z ie m . bO „
m a u s t r .  z a k .  k r  d la  h a n d .  i p r z m .  IGO n

n  w ę g . b a n k u  k r e d y to w e g o  . . (£00
y, g a l i c .  b a n k u  h i p o te c z n e g o  . £ 00  w
w a u s t r .  b a n k u  d l a  k r a jó w  k u r .  4 0 0  „

„  a u s t r o - w ę g .  b a n k ...........................0 0 0  B
„ U n i o n b a n k u ..................................  400 .

A k c je  k o l e i  A l b r e c h t a ..............................  40 0  „
A l f ó l d a ................................... 2 00  „

m n  p ó łn o c n e j  F e r d y n a n d a  10TAJ n

„ K a r o la  L u d w ik a  . . . 2 1 0  „
B B K o s z y c e  B o g u n u i i  . . 4 0 0  „

n n  L w o w s k o - C z e r u io w ie tk .  4 0 0  n

»  ,  p a ń s tw o w e j  ...................... 4 0 0  „
r, n p o ł u d n i o w e j ......................  4 00  „
» « w ę g ie r s k o - g a l i c y js k i  e j  . 2 0 0  ,
u » w ę g . p ó ł o . - w s c h o d n ie j  2 0 0  v

A k r je  g ó r n ic z e  A lp in e  M o rita u  . . . 100 „ 
t u r e c k ie g o  to  w a r z .  t y t o n ió w .  . 4 0 0  IV.

Losy.
L o s y  p a ń s tw o w e  z  r .  1 854  p o  4 5 0  z / r .  . . .

1800 ,  ÓOO „ . . .

,  ,  1860 .  100 .  . • •
1864 ,  100 .  . .  .

ti w ę g -  p r e m .  z  r .  1870 „ 100 n  . .  .

y, n r e g u ł .  C i s y ..............................................
m a u - t r  r e g u ł .  D u n a j u ...................................
,  m i a s t a  W ie d n ia  z  r .  1874 .........................
n  s e r b . ik i e  100 f r a n k o w e ...................................
9  t u r e c k i e  .....................................................................
n w e g  b u d o w y  t u m u  (B a z y l ik a )  . . . .

„  k r e d y to w e  z  r .  1858 ........................................
B m i a s t a  K r a k o w a ..................................................
„  c z e r w o n e g o  k r z y ż a  a u s t r j a c k i e  . . .
n  n u w ę g ie r s k i e  . . . .

w K u d o l f a .....................................................................
i, m i a s t a  S t a n i s ł a w o w a ...................................

WąjjJty.
D u k a ty  c e s a r s k i e ............................................................
- 0  f r a n k ó w  ki ...........................................................
r u n i y  s z l e r b i ig i  a n g i » l > k i e ...................................
M a rk i n i e m i e c k i e ............................................................
H u b ie  p a p ie r o w e

p ła c ą  

z l r .  c t-

99 -  
93 75 
85 -  
93 30 

146 — 
93 20

152 70 
114 75 
372 50 
313 50 
360 I* 
329 50 
220 50 
995

"k l 4 50 
92 -  

200 50
2805 -  
214 40 
183 -  
243 75 
301 50 

98 20 
199 75 
197 — 
66 80 

181 50

I 40 90
140 5O 
152 25 
182 50
141 75 
136 25 
122 25 
158 50
38 75 
42 20 

0 80 
191 25 
23 25 
17 25 
11 50 
23 75 
30

5 67 
9 50 

l l  94 
58 52 

119 25

ż ą d a j ą  
złr. c t .

99 80 
94 75 
85 50 
94 30 

147 
94 -

153 — 
115 25 
374 j-  
3 14 ;- 
360 50

221 - 
997 - 
245)50 
92 50 

200 75 
2815 -  
214 80 
183 50 
244 50 
304 75 

98 80 
200 25 
197 20 
67 30 

182

141 50
141 50
153 25 
183
142 25 
137 
122 75 
159
39 25 
42 70 

7 10 
192 25 
24 -  
17 75 
12
24 75 
32 -

5 69 
9 52 

II 99 
58 57 

119 50

C. k. austrjnukie koleje państwowe.

8  0 0  r a n o  z  K r a k o w a  
8 1 0  „ z  P o d g . - P ł

W Y C I Ą G  z  r o z k ł a d u  j a z d y
w a l n y  o d  1  m a j a  l B t t i  r . .  (C z a s  ś r o d l to w o - e u r u p e j s Ł i l .

Odjazd z Krakowa lub z Podgórza.
,  do  P e d w O iłO z y lk  m a  p o łą c z e n ie  w  R z e s z o w ie  

7 0 4  r a n o  z  K r a k o w a  I UQ j a s , a  , f;.JiVe ^ o  ż a g S r z a ,  a  w  P r z e m y - 
7 11 „ z P o d y , -P l  j  i l u  d o  C h y r o w a  i N o w e g o  Z a g ó r z a ,  ( p o a p . )

d e  L w e w a  m a  p u lą c / .e n .  w  T a r n o w ie  d o  S t r ó ż  
i N . Z a g ó r z a ,  w  D ę b ic y  d o  K o z w a d o w a  i 
N a d b r z e z ia .  O d  £ 5  c z e r w c a  d o  15 w r z e ś n ia  
m a  t a k ż e  p o łą c z  d o  O r ło w a  p r z e z  T a r n ó w  
i b e z  z m ia n y  w a g o n  d o  M s z a n y  d o ln e j  (K u b ­
k i ,  Z a k o p a n e g o )  p r z e z  P o d g .  P /a s z .  (O sO b ) 

( do Podw ołO C iyM k m a  p o łą c z e n ie  w  T a r n o w ie  
IG GO p o p .  l  K r a k o w a  )  d o  O r ło w a  i K o s z y c ,  w  H z e s z o w ie  d o  J a s ł a  
10 iU „ z P o d g . - i  ł. \ i N. Z a g ó r z a ,  w P r z e m y ś lu  d o  G h y r o w a .

[  S t r y j a  i S ta n i s ł a w o w a .  (O lO b .)

t» Tf0  w i e c z . /. K r a k o w a I  dfl S u o ia w y  p r z e z  L w ó w  m a  p o łą c z e n ie  w 
G Ż8  „ z P u d .-I’l.\  I t z e s z o u i t ł  d o  J a s ł a  i ,S. Z a g ó r z a .  (p O tp O

do P o d w o ło o iy » k  m u  p o łą c z .  !w D ę b ic y  d o K o -  
z w a d o w  a  i N a d b r / e z i a ,  w J a r o s ł a w i u  d o  H a w j 
r u s k i e j ,  S o k a la  i B e łż c a ,  w P r z e m y ś lu  d o  
G h y r o w a ,  S ta n i s ł a w o w a  i S t r y j a .  U d  1 l i p c a
d o  d l  s i e r p  m a  v\ I a r n o w ie  p o łą c z ,  d o  O r ło ­
w a . ( o t o b  )

7. K r a k o w a  /  do T a r n o w a  m-n p o lą i  z m n e  w P o d g ó r z u - P l a -
7. Fn.ljJ. I'ł.\ s/.OWIe do żjttiś. (uSJb )

U) .V» n o c . z K r a k o w a  
U 0 ó  „ z  P o d g  11

5  '*<) p<
6 GU
t GO p o p .  z  K r a k o w a  J d0 w , 0 „ Dzkl ( m | e S z .)
1 1 5

8 ;‘4> r a n o  z K ra k o w a  
G 0 5  „ 7 e  Z w ie r a
9IW , Z potig. -1 *t 
9 1 5  „ Z Pod.p1V .nl

S ą c z .  N

do  O s w lę o lm a  ( m lo s z .)

i do H u s l a ty n a  p r z e z  S u c h ą ,  N o w y  
| Z a g ó r z ,  m a  p o łą c z e n ie  w  K a in a r j .  d u lU  a  

d o w ie  i B ie l ik a ,  w S u c h y  d o  Ż yw  c a  i Z w a r-  
I d u m a ,  w N S ą c z u  d o  O r ło w u  i K n a z y i .
[ w  Z a g ó r z a n a c h  d o  G o r l ic  (micsz.j

7  0 5  w ie c z . z K r a k o w a  i  do C h y ro w a  p r z e z  S u c h ą ,  N u w y  S ą c z .  N. Z a- 
7 -D  „ z e  Z w ie r z .  |  g ó r / ,  m a  p u łą c z e m a  w K a iw a i j i  d o  W a d o -
7 £5 „ z Podg.-Pł ) wic. w Zagórzanach do Uorhc, w J a ś l e  do
7'śłl w zPod.przst  ̂ Hzeszowa (miegi.)
+ 10 r a n o  z K r a k o w a
4 5 5  n  ze  Z w ie r z .
5  0 0  „ P o d g . - P ł .
5 0 6  n P o d g .p r z s t .
£  15 p o p . z K r a k o w a  
2"80 ,  z e  Z w ie r z .
« -3 *  * z P o d g . - P ł  
SM6  „ P o i lg .p r z s l -
5  fiO p o p , z K r a k o w a  i
6  05 „ z P o d g . - P ł .  J  do Ż y w o a  (Q * o b .)
6  11 n / P o d .  p r z s ł .  J
8  0 0  r a n o  z  K r a k o w a  i  do  C h n b ó w k i ( Z a k o p a n e g o ) ,  R a b k i  i A lszm ik 
8 Id  n z P o d g . - P ł .  < d o l n e j .  K u r s u j e  t y l k o  o d  £5  c z e r w c a  ‘d o  |ó  
8  19 m P o d  p r z s t .  [  u r z e ś u i a .  ( p o s p i e t z a y j

K O L E J  
Odchudzą z Krakowa.

6 -4 0  r a n  u d o  l l n d - k a ,  Ż \  « l . ,  C ie .s z y u a , B o r n a ,  W r o c ła w ia ,  W a r -
s z a  w y .' W ie d n ia  ( o s u b .) .  VJU.

6"40 r a n o  d o  B ie l ik a ,  f ty w c a .  C ie s z y n a ,  B e r n a ,  W r o c ła w ia ,  W ie  
d n i a  i p o s p . )  . u ,

9-25 r a n o  d o  B ie l s k u , Ż y w c a ,  C ie s z y n a ,  B e r n a .  W r o c ła w ia ,  W a r 
i / a W y .  v \ i e d n i a  ( o s o b  ).

3  0 5  p o p o ł  d o  B ie l s k a .  Ż y w c a ,  W a d o w ic ,
( o i o b . ) .

P r z y j a z d  do K r a k o w a  lub P o d g ó rza .

4*50 r a n o  P o d g . - P ł ,  \ 
5  0 0  _ K r a k ó w

lu

I
j. z S u c z a w y  p r z e z  L w ó w . ( p o i p  )

£ 1 5  p u p . 
£■25 „ *

P o d g . - P I .  
K r a k ó w

8  0 9  w ie c z . P o d g  - 
8 -2 0  „ K r a k ó w

Z Podwołoczyak m a  p o łą c z e n ie  u P r z e m y ś l  
o d  N, Z a g ó r z a ,  w  H z e s z o w ie  o d  J a » łu .  m 
T a r n o w i e  o d  1 l ip c a  d o  31 s i e r p n i a  z  K o  
s z y c  i O r ło w a ,  (osob .)

6*12 r a n o  P o d g . - P ł ,
0  £ 0  „ K r a k ó w

ze Lw ow a m a  p o łą c z e n ie  w  P r z e m y ś lu  o d  
iN. Z a g ó r z a ,  w  R z e s z o w ie  o d  J a s ł a ,  w  D ę ­
b ic y  o d  R o z w a d o w a  i N a ilb r z e z ia .  w T a r n o ­
w ie  o d  O r ło w a  i M s z a n y  d o l n e j ,  (osob ) 

z Podwołoozysk i n a  p o ł ą c z ,  w  P r z e m y ś lu  o d  
S ta n i s ł a w o w a ,  S t r y j a  i N. Z a g ó r z a ,  w P o d ­
g ó r z u  - P ł a s z o w ie  o d  2 5  c z e r w c a  d o  15 w r z e ­
ś n ia  z M s z a n y  d o l n e j ,  R a b k i ,  C h a b ó w k i  ( Z a ­
k o p a n e g o )  b e z  z m ia n y  w a g o n ó w  (osob .) 

z Podwołoozy»k m a  p o łą c z ,  w P r - e m y - l u  o d  
H i l s i a t y n a ,  S ta n i s ł a w o w a .  S t r y j a  p r z e z  ( hy  - 
ró w , w J a r o s ł a w i u  o d  Bi t z c a ,  S o k a la  i K a ­
w y  ru sk i e j ,  w R z e s z o w ie  o d  J a s ł a ,  w D ę b ic y  
o d  K o z w a d o w a  t iN a d b rz e z ia , w  T .u n - n r ie  
o d  K o s z y c , O r ło w a  i N . Z a g ó r z a ,  ( p u s p  ) 

i  Tarnow a m a  w P o d g o i- w ii- P ła sz o w ie  połą­
c z e n ie  o d  Ż y w c a ,  (oaob.)

. . .  o ,  (  * W ie lic z k i  m a  u o łą u z . w B iw rz a iu .w ie  d o  l .w o -
1 “  r a , l °  L':.,lLbV  !  w “ - a  w P o d g ó r z u - P l a s / o w i e  d o  M -.-.m y
8  18  ,  K ia k o w  ^ d o ln e j  o d  25  c z e r w c a  d o  15 w r /.e ś . ( n u e s z . )

7  0 0  w ie c z .  P o d g . - P ł - /  z W ieliozk i m a  p o łą c z ,  w  P o d g ó r z u - P l a
K r a k ó w  \  d u  S u c h y ,  N . S ą c z a  i N

■ i

-

9  3 4  w  n o c y  P o d g . - P ł .  
9 ’42 „ K r a k ó w

8-41 r a n o  P o d g  -P ł .  
8  5 5  „  K r a k ó w

7 1 5

5 -4 0 r a n o  P o d g  
5  46 n P o d g  
5  50  ,  Z w ie r z y
i.OG w Kraków

Z a g ó r z a ,  ( m i e ś z ) 

H u i l a t y n a  p r z e z  C h y r ó w ,  N o w y  Z a g ó r z ,

" I

,,„3t (« nuu.tyn . . .
ł p j  I N o w y  S ą c z ,  S u c h ą ,  m a  p o łą c z  w  J a s iu  o d  

R z e s z o w a , w  Z a g ó r z a n a c h  z G o r l i c , w N. 
S ą c z u  7. O r ło w a  i K o s z y c  w  c z a s ie  o d  1 
l i p c a  d o  31 s i e r p n i a ,  ( m i e i z  )

Z H u s U t y n a  p rz e z  S ^ try j, \  Z a g ó r z ,  N'. S ą c z ,  
S u c l i ą .  m a  p o łą c z ,  w .l.*śle o d  K z e iz o w a ,

I w  Z a g ó r z a n a c h  z G o r h c .  w N. S ą c z u  /. O r ­
ło w a ,  w S u c h y  o d  Z w a r d o n ia  i Ż y w c a ,  w  
K a tw a r j i  o d  B ie l s k a  i W a d  o  w ic . ( m l e s z . ) .

l 49  p o p  P u d g .  p r z s t .
:ł 55  „ P o d g . - P ł .
\ 00  Z w ie r z y n .
4 15  i, K r a k ó w

10 T 2 r a n o P o d  p r z s t .  
10*18 „ P o d g .P ł .  
10 *2 2  ,  Z w ie r z y n .  
1 0 3 7  n K r a k ó w  
8  5 3  w ie c z . P o d ,p r z s t .
8  5 9  „ P o d g . - P ł -
9 0 7  w Z w ie r z y n .
9*22 „ K r a k ó w

8 -5 5  « K r a k ó w  |

z O lw lę c lm a  ( m i e s i . )

w  K a i w a r j  i p o ł ą c z e n ie  z W a ­
d o w ic a m i-  ( o s o b  )

7 5 8 w i e c z . P o d . p i / . s U  z M t ia n y  d o l n e j .  C h a b ó w k i  (Z a k ..p a n .-g f i )  i 
^  04 « P o d g . - P ł  H a b k i , k u r s u j e  t y lk o  o d  £5 c z e r w c a  d u  15

K r a k ó w  )  w r z e ś n iu .  (O SO b.)8-20

R o z k ła d  j a z d y  w  f o r m a c je  k i e s z o n k o w y m  uu  10 c t .
  ..............................- * ■ ■ . . 1(żwm o ż n a  n a  w s z y s tk i c h  s ta c ja c h  k o le i  i u k o n d u l i to n

p ó ł n o c n a .
Przychodzą do Krakowa.

C ie s z y n a ,  W ie d n iu

6  0 8  p o p o ł .  d o  O ś w ię c im a .  G l iw ic ,  W a r s z a w y  ( o s o b .) .  
w ie c z . d o  B e r n u ,  W r o c ła w ia ,  W ie d n ia  ( p o s p .) .

W s /.e lk l©  p a p ie r y  w a r t o ś c i o w e ,  bankna- 
ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod aa)- 

korzystniejszemi warunkami
S y i r f c i  aaazelny I udeewtadzlnlny rodiktar*. Or, Mysi OrławtkL

6*45 ra n o  
7 3 3  r a n o  
9*44 ra n o

z B e r n a  i W ie d n ia  ( p o s p .)  
z  W a rs z a w y  (o s o b .) -  
z  B ie l s k a ,  Ż y w c a , W a d o w ic ,  G ie a z y n a , B e r n a ,  W r o c ła ­

w ia , W ie d n ia  ( o .m b .),
5*— p o p o ł .  z  B ie l s k a ,  Ż y w c u , C ie s z y n a ,  B e r n a ,  W a r s z a w y ,  W r o c ła ­

w ia  ( o s o b . ) .  ,
8  45 w ie c z . z  G r a n ic y .  B ie l a k a ,  Ż y w c a , W a d o w ic ,  G ie .- z in a ,  B e r n a .  

W ie d n ia  ( p o s p .) .
10"08 w ie c z . z  G r a n ic y ,  B ie l s k a ,  Ż y w c a , W a d o w ic ,  G iu u z jn a ,  B e r n a  

W ia d n ia ,  W r o c ła w ia ,  ( o s o b .) .

w  K r a k o w i e ,  K y n e k  i .  3 0 .  j g g r  Z l e c u i i  
i  p r a w ia c j i  a a k a t e c z a i . s i ę  a d w r a l a ą  p a c z l ę  b a z  

l i c z e n ia  p r o w iz j i .  “ “

PraL Wł Lc A abTt i  SpMk^ ped >•n .  luna Sadaweklaen.


